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we Lwowie z a o ^ t a i r ą .................................................................  950-— Mk.
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S. Sokołowski i Sks ulica łagidlońrka 7.

W podrćźy powrotnej do Warszawy.
Vl’arsza«'a 9. sieiipiiia. Pociąg wiozący Na­

czelnika Państwa z uroczystości legionowych w 
Krakowie,, przy by! do W arszaw y dzisiaj o godz. 
10.55. Na dworcu oczekiwali Naczelnika Państwa 
generaficja, przedstawiciele rządu i władz cywil­
nych oraz kompanja honorowa z orkfcsfcrą woj­
skową. Pociąg Naczelnika Państwa zatrzyma) się 
wczoraj na dłuższy postój w  Miechowie 'i tam o- 
'jzekiw af powrotu Naczelnika Państwa, który te­
go dnia do wieczora przeb3rwat w okolicach Mie-

Wilno 9. sierpnia. Przez dwa dni bawił tu 
szef misji wojskowej francuskiej, generał Dnipont.

Wilno 9. sierpnia. Na mocy rozporządzenia 
Ministra ■skarbu z 11. lip ca br. delegatura skarbo­
wa wileńska przemianowana została na Izbę 
skarbową, obejmującą m iasto Wilno oraz ipmviat*$ 
wileński1, oszmiański, świeciański - i trocki. Kiero­
wnikiem Izby lmanowano p. Jana Malewskiego.

Wilno 9. sierpnia. Na podstawie rozporzą­
dzenia byłej tymczasowej komisji rządzącej z 11. 
sierpnia 1921 zarządził delegat rządu rejestrację 
obcokrajowców, której pocllegaią osoby przybyłe 
z Rosji do 15. czerwca 1910.

Wilno 9. sierpma. Przybyli tu słuchacze 
szkoły sztabu generalnego z gen. Zygadłowiczem 
i n-yiecba!i wczoraj do okolic byłego frontu nie­
mieckiego.

Ze spraw ukraińskich.
POWSTANIE UKR. ROZSZERZA SIĘ.

(t. z.) „Odeskie Wiadomości” donoszą, iż 
„banda gjatamaoa Orłowa, składająca się z S00 
szabel, zajęła miasto Wyżuy Dnieprowsk pod 
EkaterynoWa wiem, przyczem ci z komunistów, 
którzy uciec nie zdołali, zostali powieszeni. P o­
wstańcy pozostali w mieście przez 6 dni, 1 do­
piero gdy nadeszła bolszewicka ekspedycja kar­
na. składająca się z silnego oddziału, ustąpili w 
kierunku Mikołajowa i Aleksandrowska.

Prasa sowiecka obwinia robotników ©kate- 
ryuosławskkrh o współudział w powitaniu i o to, 
że r.a wieść o zbliżaniu sile oddziału Orłowa do 
Kkaterynosfawia ogłosili strajk i uchwabli rezolu­
cję domagająca się amnestii dla politycznychprze- 

I oKt-irików b ofszewizmu.

nisk im  orężem. Pierwsza polska taryfa cłowa 
jest z natury rzeczy autonomiczną i ulega zmia­
nom przez zaąyieramc traktaty handlowe, w któ­
rych Potsfoa robi ustępstwa na rzecz swoich 
contr-agemtów ze swych stawek taryfowych.

P. Lulek nie zdaje sobie sprawy 7 bilansu 
handlowego Polski współczesnej. Pisze on: „Pra­
wie każda gałęź samego tylko przemysłu Króle­

s t w a  nie mówiąc o innych dzielnicach, wytwa-

chowa. Wfeczorem przybył Naczelnik Państwa 
.automobilem w oitoczeniHi generalicji na dworzec 
w Miechowie, gdzie go powitała licznie zebrana 
publiczność, oraz miejscowa straż oatiotmcsza. Ody 
Naczelnik Państwa ukazał się w  oknie wagom*, 
publiczność wznosiła entuzjastyczne i długotrwa­
łe okrzyki na jego cześć. W  dalszym ciągu podró­
ży  powrotnej witano wszędzie Naczelnika Pań­
stwa owacyjnie, przyczem wręczano mu kwiaty.

Według wiadomości przez bolszewickie ra- 
dlio podanych, działalność powstańcza rozwija się 
szczególniej w powiatach baiusklm i  ananfewskim 
.gubeiniji odęskiej, oraz w guberni mSkołajewskiej.

ZMIANA ORJENTACJI.
„Rnsspress” donosi z Wiednia, liż wśród ukr. 

kół rolniczych czyli t. zw. partii „chliborobłw”, 
które dotychczas trzymały się idei hetmańskiej 
(Skoro,padskiego), t. j. orientacji na korzyść po­
lityki •niemteckiej, nastąp) ia zmiana tej orientacji i 
skłamajs się do polityk'/ opartej w swej sprawie 
na bloku :polsko-fraucivsk;..n. ,,

RUSYFIKACJA UKRAINY.
Jak  donosi „Ridnyj K-&j” we wszystkich so­

wieckich urzędach na Ukrainie zaprowadzono, 
prócz ukraińskiej, jako równorzędną rosyjską mo­
wę. W  szkołach i na uniwersytetach zrównano o- 
ba języki. Na Uniwersytecie w Kamieńcu Podol­
skim wykłady i urzędowanie odbywa się w ro­
syjskiej '/ ukraińskiej mowie, tak samo w szko­
łach ludowych i średnich.

Komisarzem oświaty na Ukrainie mianowany 
został 7 ramienia Moskwy, a za zgodą radiań- 
skiego rządu w Charkowie, rodowbty Moskal z 
Kumka Rilsanów

CZERWONA SZARAŃCZA.
„Ridnyj Kraj’’ podaje, iż nieraz już pisał, że 

ludrość Ukrainy dlatego wymiera z głodu, gdyż 
zap asy żyw n ości idą albo do Rosji, alboteż na 
P o trzeb y  czerw onej armii.

Jako nowe potwierdzenie tych faktów cytuje 
to, co nisze charkowsiki >,Komnmisf’ :

„W ostatnim czasie poszczęściło się wła­
dzom sowieckim zaopatrzyć wojskowe oddziały 
nasze znaczreietszyim zapasami żywności i inny­
mi produktami1’'’.

rżała dotychczas wRye) niż można było srrzedać 
w kraju, nadwyżki. które szły przedtem na w y­
wóz, badą musiały szukać go i w przyszłości, je­
żeli ni© ma się przejść do ograniczenia produkcji" 
(str. 51),

Królestwo było najhardziej uprzamysłowioną 
prowincją Polski i tc nadwyżki poszczególnych 
gałęzi produkcji Królestwa są rekompensatą za 
niedobory produkcji przemysłowe) innych dziel­
nic- Głównym przemysłem eksportowym w Kró­
lestwie był nrzemysł tkacki baw ełniani, przemy­

słu tego nie posiadała była dzielnica pruska i 
z wyjątkiem Białej, nie posiadała Galicja, będąc 
bierną w handlu przemysłem bawełnianym. Na­
sze ziemie wschodnie były konsumentami prze­
mysłu tkackiego Królestwa i figurowały jako -po­
zycje wywozu do Rosji.

Królestwo kongresowe pos;ada 40 proc. lud­
ności Państwa Poidciego i konsumowało około 
40 proc. swojej produkcji bawełnianej. Gdyby 
kortsumcia Polski stanęła na poziomie przedwo­
jennym, Polska swym rynk/em we&Eętrznym po- i 
kjy\yafaToy przedwojenną produkcję tkacką

Inne gałęzie przemysłu Królestwa Polskiego 
nie nosiły tak wybitnie eksportowego charakteru, 
jak przemysł tkacki, zwłaszcza bawełniany.

W  przemyśle maszynowym Królestwo n;e 
było czynnem. Bilans maszynowy, oprócz rolni­
czych, przedstawiał się 1912 roku w tysiącach 
pudówn jak nastęrouie:

Wywóz do Rosji 903.0, zagranicę 9.1, przy­
wóz 7. Rosji 553.7, z zagranicy 2087 q.

Przewyżka przywozu nad wywozem wyno­
siła 1629.1.

Co do maszyn rolniczych w 1912 roku rów.
nai s ię : '
W yw fe do Rosji 1224.70 .zagranice 1500, przy- 
wóz z Rosji 391.600. z zagranicy 920.900.

Przewyżka wywozu nad przywozem wyno­
siła 97000 pudów.

Produkcja więc m aszynowi w skazywała bi­
lans bierny 17.726.000.

W całym przemyśle żelaznym Królestwo by- 
io czynne na 9,891.300. Przemysłu żelaznego nie­
mal nie posiadały ziemią. Grodzieńska. Wileńska 
i Wołyńska. Miały one bowiem tylko małe war- 
staty rcpara-cyńie. W  przemyśle żelaznym G a -1 
Hcja nyla krajem biernymi. W  1913 r., lak podaje 
Biegeleisen w swej książce „Stan ek on om iczn y  
Małopolski", do okręgu izby handlowej krakow­
skiej sprowadzono 3.187.530 kg- żelaza obrohio- 
nego 509,480 kg. i ,221.360 wyrobów żelaznych. 
Eksport zaś żelaza obrabianego wynosił 1,307.630: 
wyrobów żelaznych 90.6000 kg. W  Poznańskimi 
i Prusach Wschodnich przewńika wywozu nad 
przywozem wynosiła 81.767.000 marek, gdy prze­
wyżka wywozu nad przywozem Górnego Ślą­
ska wynosiła 54.110.000 marek i ib. dzielnica pru­
ska miała bilans ujemny w przemyśle żelaznym 
i metalowym na 27.000.000 maTek.

Przem ysł żelazny po wojnie otworzy! się 
względnie słabo medorówns^wuje 59% swojej pro­
dukcji przeidwojennej. Otóż Polska obecnie w 
ciągu długiego okresu będzie potrzebowała zna­
cznego -przywozu wyrobów żelaznych, maszyn, 
obrabiarek, wagonów, lokomotyw itp. Zaopatry­
wanie sic na rynku najtańszym, a takhn jest ry 
nek niemiecki, ma d!a Polski olbrzymie znaczenie.

Stąd traktat handlowy z Niemcami jest pod- 
sta v, ą naszej odbudowy gospodarcze!-

Dr. Lulek uważa za najważmeisze zawarck 
traktatu z Rosją, który powinien być według nie­
go zawarty na zasadach innych, mż traktaty z 
krajami zachodnimi.

Dr. Lulek żąda, „aby stosunek dc Rosji ure­
gulować na zasadzie traktatu taryfowego, za w ie -. 
rającego wzajemne uprzywilejowanie, niedostęp­
ne innym krajom". Polska przyznałaby w nsn 
Rosji wyjątkowe zniżki cel agrarnych i przetny

IHieści z Wilno.

Główce zagadniecie poliiy>r handlowe] w Polsce.
(II.). W ysokie cła rosyjskie umożliwiały Ro­

sji zdobycie rynków krajów niezdobytych ro-
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isłowych, a za to o‘rzymałaby również-wyjątko­
we zniżki rosyjskich ceł przemysłowych, ąwefltu- 
jałnie także agrarnych, gdyby jc Rosja tn a a  u 
siebie kiedykolwiek Wpiowadzić11.
| Ten jłostulat oparty jest na zupełnej niezna­
jomości bilansu hancHoweg-o Polski, oraz stanu go­
spodarczego współczesnej Rosji, stanu wpraw- 
dzie amormalnego, ale (będącego przewlekłym u- 
padkiem sił produkcyjnych tego państwa. Polska 
nic będzie potrzebowała zaprowadzać ceł agrar­
nych, a stąd nie będzie mogfa czynić z nich u- 
stepstwa. Polska bowiem nie bęazle krajem spro­
wadzającym zboże, z wyjątkiem może tylko psze­
nicy', ale.krajem  eksponującym bardziej, nitż im­
port ująć ym produkty rolne. Polska wbrew mnie­
maniu p. Lulka -nie stoi przed alternatywą odzy­
skania wywozu do Rosji dla swych produktów
pTzernys‘owyoh, łub przesiedlenia się do Rosji 
znacznej części swej produkcji. Polska bowiem 
doszła dzisiaj do produkcji przedwojennej tkackie] 
i zdobywa dla niej rynki europejskie; na rynku 
węgierskim, rumuńskim i bułgarskim, oraz, Jugo­
sławii, wypiera już przemysł bawełniany czeski.
Przemysł polski idąc na rynki nie rosyjskie, bę­
dzie muskał dbać o podniesienie swej kwalifika­
cji, a to idzie w parze z podniesieniem kul ury 
klasy robotniczej.

Wstąpienie1 z Rosją w stosunki handlowe, o- 
partc na wzajemnem uprzywilejowaniu, niedo- 
śtępnem innymi krajom, miałyby jako swą konse- 
kweneję uzależnienie sie od Rosii.

Wywóz z Polski przystosowany wyłącznie 
do rosyjskich rynków ,. zmuszałiby Polskę do za­
biegania o zachowanie tego stosunku, co by' mo­
gło kosztować Polskę zbyt drogo pod względem 
•politycznym. Jedynie tylko motyw natury poli­
tycznej, chęć stopniowego wklnczenia do Rosji 
państw, które się od niej oderwały, mógłby skło­
nić Rosję do t«go stosunku, który proponuje dr. 
Lulek.

W obec zniszczenia produkcji rosyjskiej, wo­
bec tego, że dochodzi ono obecnie od 2-15% pro­
dukcji przedwojennej, że wiec Rosja nie może 
mieć ekwiwalentu dla opłaty przywożonych tam 
‘towarów, handel z Rosją nie- może być czynni­
kiem przez długi czas zdrowia gospodarczego. 
Rosja obecni* wyzbywa się da-ynych zapasów r  
łem utrzymuje się nikły w porównaniu z czasa­
mi przedwoienymi handel zewnętrzny Rosii.

Świat powojenny ma tak odmienne stosunki 
od przedwojennych, że tylko sumienne badania 
Objawów gospodarczych dzisiejsze] doby, tak 
Polski jak i i rnych krajów, da możność odpowied­
niego rozwiązania głównych zadań polityki han­
dlowej polskiej.

Książką p. Lulka do rozwiązania tych zadań 
nie może się przyczynić.

Wł. Studnicki.
^  II u |i.. — g—„ — fcfr a w iU H iiru i IW IM K Tglll U l'iM  IHtfBMBT

Z Zakopanego.
■ 5. sierpnia.

W  poprzedniej korespondencji wspomniałem, 
śłe rola intefeencji w stosunku do Zakopanego jest 
■bardzo wielka. Bez je j udziału nie można sobie 
irrawet wyobrazić dalszego rozwoju uzdrowiska. 
Zresztą i to dawne Zakopane, które się dziś powoli 
kończy, zawdzięcza dotychczasową sławę i całą 
;swą historię ostatniego półwiecza, inteligencji ze 
wszystkich stron Polski. Nazwiska Chałubińskie­
go, Witkiewicza. Tetmajera, M ajakow skiego i 
wielu innych, — to nazwiska twórców tego, czem 
nasza miejscowość żyła przez pięćdziesiąt prze­
szło lat.

I dziś Zakopanem kierują i muszą kierować 
intefeenoi. Góral, jednostronnie zapatrzony w mo­
żliwie wielki zarobek, prowadzi ciasną oditykę 
gospodarczą z sezonu na sezon. Przy całej świa­
domości, iż obecny swój byt zawdzięcza „goś­
ciom”, nie urnie się zdobyć na szerszy plan sa­
nacji miejscowych zaniedbań, na wyrzeczenie się 
doraźnych korzyści na rzecz przyszłych, znacznie 
:większych, ale — przyszłych, na które cierpliwie 
trzeba czekać. Tern się też tłumaczy zastój Za­

sapanego w ostatnich dwudziestu latach. Rządy 
spoczywały w ręku tubylczej ludności lub w zu­
pełności zależnych od mej ludzi. Dopiero jfejat- 
'nie wybory gminne przynoszą zmianę na lepsze. 
(Stało się to drąga wspólnej akcji inteligenci ze 
iświatieRzynn góralami, którzy zróaaileli, ociera-.

„GAZETA LW OW SKA’’ z dnia 11. sierpnia 1922.

jąc się po święcie, zwłaszcza podczas wolny, że 
dalsza krótkowzroczna polityka gminną, dopro­
wadzi za parę lat uzdrowisko do upadku. Od lej 
.chwili Zakopane zaczyna. kroczyć nowymi tora­
mi, a zgodne współżycie przedstawicieli inteligen­
cji -z reprezentantami górali wydaje już pożądane 
owoce.

Rozpoczęto szereg inwestycji. Rzecz ja.sna, 
sz tylko pomoc rządowych czynników umożliwi­
ła ich rozpoczęcie. Nie umniejsza to oczywiście 
zashtó dzisiejszych ojców miasteczka, owszem 
świadczy, iż umieli zainteresować przyszłością 
uzdrowiska sfery rządowe. Rośnie więc wspania­
ły szpital gminny, kończ:/ się budowa łazienek, 
tak pożądanych w klimatycznej m iejscow ość Mię- 
daSminfeterjaine komisje zjeżdżają dla omówienia 
planów regulacyjnych, rozszerzenia wodociągo­
wej sieci, ochrony przyrody tatrzańskiej, — sło­
wem zaczyna być inaczej, niż w tych cza'sach, 
kiedy o Zakopaniem tylko ujemne rzeczy mówio­
no i pisano.

A trzeba sofefe jednak zdać z tego sprawę, że 
mimo wysiłków jeszcze dużo wody upłynie, za­
nim nas nazwą europejską miejscowością. Zbyt 
głęboko zakorzeniło się bowiem zło r zanw dbanie, 
zbyt długo rządzono się po staremu, • aby można 
było myśleć o szybk3m przewrocie. Na fco zre­
sztą niema funduszów. Gdyby znalbzlo się pol­
skie przedsiębiorstwo finansujące miljonowemi 
kwotami inwestycje zakopiańskie, o wiełe 'szyb­
ciej osiągi iiętoby należytą wyżynę kulturalną. Nie 
słychać jednak nic o podobnych (zamierzeniach. 
Widać posiadacze kapitałów wiolą gdzieindziej je 
lokować. A szkoda... Jaz.

I  p r ę t & l n c i i *
(Szósb' Sierpnia. — Match. — Brania Zwie­

rzyniecka).

Żółkiew, dnia 7. sierpnia 1922.
Rocznicę sierpniowego poranku obchodził u- 

roczyście garnizujący tu 6 pułk strzelc., korty
i 7 tę ,,. •.-.iś- , M T - r . ł

8Ć0 . h f e r . e h e | a
O wczorajsze,ti Topoludiiioweim posiedzeniu 

konferencji londyńskiej specjalny korespondent 
„Petit Parisien’’ pisze, że idzie przedewsszysr- 
lciem o to, co ulzyśkadiiby sprzymierzeni przez 
przeprowadzenie systemu gwarancyjnego w za­
mian za moratorium. Przewidują, że naczelnicy 
rządów zgodzą się na 26% opłaty od dewiz i  o- 
tr-zymanych w drodze transportów wywozowych 
oraz wpływy z komór celnych. W sprawie utwo­
rzenia kordonów celnych nad Renem i w Za­
głębiu Ruhry oraz w sprawie pobierania podatku 
tia lewym brzegu Renu, Francja będzie odoso­
bniona. Drugim punktem, który trzeba ustalić, jest 
ewentualne użycie sum uzyskanych w drodze 
gwarancji. Należy sądzić, że

Niemcom będzie udzielone nowe meratorjum 
za nowe gwarancje. To będzie druga kwestja, 
którą rozpatrywać będzie konferencja. Będzie ona 
zapewne źródłem ożywionej dyskusji.

Jak Reuter dowiaduje się

większość konferencji przeciwna jest propo­
zycjom francuskim

co do przeprowadzenia kordonu celnego n? tere­
nie okupacyjnym, dalej zajęcia rządowych kopalń 
i lasów. Komitet odszkodowawczy będzie wez­
wany do zbadania systemu gwarancyjnego. Rów­
nież odrzucono projekt żądania od Niemców do­
puszczenia sprzymierzonych do udziału w Tow a­
rzystwach przemysłowych. Mfcćbter 'spraw za­
granicznych Schanizer wyraził zdanie., że istnieje 
sprzeczność w udzieleniu z jednej, strony Niem­
com moratorium, a z drugiej strony w przejmo­
waniu ich dóbr. Ogólne zdanie jest takie, że pro­
jekt Francji nie spotka się z aprobatą .sprzymie­
rzonych.

Jak słychać, Lloyd George gotów jest u- 
wtzględnić następujące punkty propozycji francu­
skich: 1) Pobór 26% od sum otrzymanych ad Nie­
miec w obcych walutach, 2) Sekwestr niemie­
ckich dochodów celnych, szacowanych na 300 
■milionów marek \y złocie. 3) Kontrola kopalń Za­
głębia Ruiny, i lasów państwowych na lewym

nyclr. W wigilię rocznicy przeciągał uhcaml koro­
wód o rk icstrjl tego pułku.

Nazajutrz przed godz- 9. rano zapełnił - STę 
plac przodzamkowy wojskiem, które pc uszyko- 
waniu udało się na nabożeństwo, odprawione w 
tut. kpllegjacie. Po powrocie stamtąd wygłosił 
zastępca dowódcy pułku, P. mjr Skuratowicz 
kró kie przemówienie, w kiórem objaśnił histor.ę 
tego święta żołnierskiego i podkreślił ten wieko­
pomny czyn Naczelnego Wodza Józefa Piłsud­
skiego. Kończąc przemówienie, wzniósł mjr. Sku- 
ratowic-z na cześć Naczelnika Państwa i Naczel­
nego Wodza okrzyk,, który powtórzyło wojsko, 
oraz zgromadzeni oficerowie.

G godz. 10- zakończyła się uroczystość defi­
ladą przed mjr. Skuratowiczem w towarzystwie 
licznych oficerów.

W  niedzielę, 6. hm. odbyły się na tut. boisku 
sportowem zawody piłki nożnej między tut. >K. 5- 
„Lubiozb a lwowskim sokolim K. S. „Orlęta", 
na korzyść „Orląt“ 4 :3  (2:2).

Przewagę przez cały czas miał K. S. „Orlę­
ta", ponieważ K. S. „Lubicz" nie mógł okazać 
swej wytrawności w grze, a to z powodu braku 
trainingu na terenie śliskim z powoau deszczu i 
bezprzykładnego zachowania się jednego z wi­
dzów, który inwektywami pod adresem tut- gra­
czy, zdezawuował tych samych i wprowadził 
przykry zamęt.

Sędziował poprawnie rtm. Górniewicz,
Pod okiem i umiejętnem kierownictwem bu­

downiczego miejsk. p. Juhe.go. została adaptacja 
tej historycznej bramy świetnie przeprowadzoną, 
historycznej bramy Ziwicrzymeckiei świetnie prze­
prowadzoną. '

Brama w nowej, odświętnej szacie została w 
tych -dniach oddaną do publicznego użytku. Wedle 
wskazówek konserwatystów zostały gzymsy nie 
wedle szablonów, tylko odręcznie wykonane, -a 
dach dachówką t- z w. holenderską pokryty.

Elektrownia miejska dołożyła ze swej strony 
starań, by wieczorem odpowiedniem oświetle­
niem opromienić piękny zabytek historyczny.

E. H.

lo n d y A sfca .
brzegu Renu. Inne zarządzenia projektowa ne 
■przez Francje napotykają na stanowczy opOr Vn- 
glji. Zdaje się, że w tych punktach

Poincare nie chce ustąpić.

„Daily Chronicie’’ twłerdżi jednak, że wedle 
Pewnych oznak, Poincare zgodzi się na warun­
ki Lloyda Georgea, natomiast konferencja uwzglę­
dni część warunków stawianych przez Poinca- 
re’go.

W czorajsze popołudniowe ' ' ’

posadzenie rzeczoznawców
zajmowało się głównie sprawą sekwestru kopalń 
w zagłębiu Ruhry, oraz domen lasowych na le­
wym brzegu Renu. Rzeczoznawcy belgijscy po­
pierali propozycje francuskie. Pozatem postano­
wili rzeczoznawcy zalecić rządom sprzymierzo­
nym 'nałożenie 26% podatku na eksport niemie­
cki, a płynące stąd dochody miałyby wpływać 
wprost do Kasy komisji odszkodowań. Dzisiaj 
miał komitet rzeczoznawców obradować w dal­
szym ciągu, przyczem . prawdopodobnie miało 
szanse przyjęcia sprawozdanie Bemelrnana co do 
produktywności planowanych zarządzeń. Następ­
nie zbiorą się na posiedzenie szefowie d elegacyj. i 
powezmą uchwałę, czy przyjmują wnioski-rzeczo­
znawców w całości, lub częściowo.

Reuter ogłasza komunikat zawiadamiający, 
że opjnja większości rzeczoznawców nie Podzieją 
propozycji francuskich. Zdaniem większości dele­
gatów, sprawa powinna być rozpatrywana nie- 
twko z punktu widzema finansewerc, ąlę i poli­
tycznego.

„Associated ,Press“ donosi o wczorajszych o- 
bradaclr komisji rzeczoznawców, że deRgat fran­
cuski nie był na otwarciu posiedzenia i przyszedł 
dopiero później. Pod wieczór dowiedziano się, że

prace komisji postępują dość powoli i mają ciężki 
przebieg.

Jak słychać, przedstawiciele Francji oświadczyli 
się na posiedzeniu komisji za pizyz-naniem Niern-

—     — -----....... ..... „i ......................
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toffi pewnych koncesji, ale ™!ko pod warunkiem, 
że Francja otrzyma wyraźne gwarancje.

Liczne Rady okręgowe we Francji uchwaliły 
rezolucje, W raża jące  , .

zaufanie Poincaremu

i pochwalające stanowisko zajęte przez niego w 
Londynie w obronie interesów Francji. ■

Hava:s podaje, że ■ 4 '

w kołach politycznych angielskich panuje na. 
strój pessymistyczny.

W  kolach tych oświadczono, że rząd ma odrzucić 
pian Poincarego jako całość. Wyrażono zdanie, 
i e  dzień dzisiejszy posiada szcccgólną doniosłość 
dla- stosunków' francusko-angielskich.

„Times" zw raca uwagę konferencji, aby nie 
traciła z ocz.it szerszych horyzontów. Teraz —■ 
pisze dziennik — byłoby niedopuszczalne tchó­
rzostwo, albo świadome zacieśnianie widnokręgu. 
Obowiązkiem aliantów jest wynaleźć taki spo­
sób uzyskania' odszkodowań, aby to było z ko­
rzyścią i dla tych, którzy je dostaną, jak i dla 
.tych ,od których się je dostanie, tak, aby można 
było zbliżyć się nareszcie do normalnycli wa­
runków życia gospodarczego w Europie. „Wbst- 
mnrster Gazefte" pisze: Należy .postawić, jedno 
pytanie, a mianowicie, co się lepiej opłaci sojusz­
nikom: czy dać Niemcom więcej czasu dla w y­
wiązania się z e  zobowiązań, czy też wtrącić Je 
w stan 'bankructwa, podobnego do bankructwa 
Austrii. — „Daily News" piszą, żc Francja tn| 
wprawdzie mocną pozycję, ale trzeba przyznać 
też, że zabezpieczenie wszystkich odszkodowań 
i -wszystkich żądań gwarancji dla Francji nie o* 
zmaczałoby ani zabezpieczenia samej Francji, ani 
sprawiedliwości z jednej, a spokoju z drugiej s;ro- 
ny. Skoro wypadnie poczynić zaraz Niemcom 
pewne ustępstwa, lo ich ciężar nie może spaść 
wyłącznie na Anglje, aczkolwiek Anglia gotowa 
jest wziąć na siebie część tego ciężaru. Jeżeli 
Poincare zechce przyjąć tę zasadę, to położy tem 
samem kres naszym niepokojom.

K R O N I K A ;
... ••

K alen d arz . Piątek, 11  sierpnia. Ftz>k it.: Z u ­
zanny p. —  Gr.-kat.: K ałynyka. —  Słowiański: W ło- 
dzim ira.

Ł b z  ś w . W a w rz y ń c a , tych og n istych  łez, k tó­
re rojem gwiazd spad ających  staczają  się na zie­
mię, dziś n e obaczym y praw dopodobnie. Weszl ś ny 
bowiem w burzliwy okres, który w chm urzyska obleka 
niebo i zam iast spatlającem i gw iazdam i, ulew ą  
s ie c z e  ziemię, cz ę stc -g ę s to  przy h ;ku piorunów  
Tak było w czorajszej nócy, tak  dzisiaj rano, tego 
i a a  noc nasię  m ą  spodziew ać się n ab ży .
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—  P o s ie d z s n ia  di  le g a tó w  Rady  m i a s t a  od­

będzie się we czw artek  1 0  s; erpnia o godz. 6  w ie­
czorem  w  sali posiedzeń M agistratu , Porządek  
dzienny: Zm iana taryfy miejskiego Zakładu gazo­
wego. Spr- p. r. Wiksel. Przyznanie subw encji Ko­
m itetow i p orn o .y  zdem obilizow anym  oficerom . S p ra­
wa przeprow adzenia adaptacji w budynkach plebrnji 
św. M arcina- Spr. p. r . dr. Próchnicki.

—  K w e stja  k w a t  ru tik o w a w „T a rg a ch  
w sch od n ich 11. Biuro m ieszkaniow e Targów  w sch o­
dnich m a nielada zadanie do rozw iązania. Tysiąre  
w ystaw ców  i knpców  w yb ie-ających  się we wrześniu  
na T argi do Lwowa alarm ują dzień w dzień o p rz y ­
gotow anie dla nich odpow iednich kw ater. Zwłaszcza 
zagran ica  niepokoi się wielce o  to, czy stosunki 
m ieszkaniow e podczas T a rg ó w  w schodnich um ożli­
wią im wygodny pobyt we Lwowie. Tym czasem  ini- 

1 nto gorącego  apelu, w ystosow anego do m ieszkańców  
m iasta z zaproszeniem  do zgłaszania mieszkań dia 
gości na Targi w schodnie przyjeżdżających I w yso­
kiego w ynagrodzenia, jakie za nie w yznaczono, te­
goroczn ą podaż wolnych kw ater jest w stosunku do 
zeszłorocznych  zgłoszeń i do zapotrzebow ania m ini- 
m alna.

N iew ątpliw ie wpływa na to  i w akacyjna nie­
obecność wieln w łaścicieli m ieszkań, ale m nóstw o  
osćb  ociąga się i tym  razem  od ofiarow ania kw a- 

[tery, w yrażając obawę, że narażą się przez to  n i  
'późniejszą lekwizycję zgłoszonego lokalu. Że 'obaw y  
,te są  zgoła bezzasadne, św iadczy ogłoszona w o s ta ­
tnich dniach plakatam i odezwa, w której Prezydium  
m iasta zapewnia jak -a j iob ń n l-j, żc odstąpione do

użytku p rzejezd ny .h  g e ś  i pokoje żadną m iarą nie 
mogą uiedz rekw izycji. Mi ma bowiem mowy o tem, 

|iby ktokolwiek m ógł nadużyć do takiego celu wy­
jątkow ej gościnność?, z jaką m ieszkańcy m iasta, 
uszczuplając się we w łasnem  m ieszkaniu, w poczu­
ciu sw ego m oralnego obowiązku of arow ują kw atrrę, 
pomni że honor naszego grodu tego v ym aga, aby 
p łne powodzenie T ars ów nie rozbiło s ę o kwestię 
cniesrkaniową.

Ktokolwiek zatem  dy ponuje wolnym kątem  
niech  się nie ociąga przed spiesznem  spełnie­
niem odnośnych D rm alności i z g E si go w biurze 
mieezkanioweirt Targów  (ul. S enatorska 6), które 
uw zględniając już ciasn otę m ieszkaniow ą w m i e ś c i e  

w yznaczyło i gw rran tu je kilkutysięczne za to dzien­
ne w ynagrodzeni?.

—  Niezwykły wypadek uderzenia piorunu w 
obrębie m iasta, zdarzył się onegdaj rano u nas. Pio­
run uderzył m ianow icie w domek przy ul. Piasko­
wej 1 0 , przyrzem  poraził 1 3 -le tn ią  córkę funkcjo­
nariusza W ojew ództw a, 0 'g ę  K irz a ra b ó w cę . Dz ę i 
energicznej akcji ratunkow ej ze strony rodziny, udało  
się rażoną przyw rócić do przytom ność?, a —  jest 
nadziej ) —  uda s ę  również przyw rócić do zdrow ia. 
J  ko  śl d piorunu pozostało jedynie kilka drobnych

parzeń na twarzy,
—  Skradz cny feufar dyplsmatyczny. W czo­

raj około godziny 2 2  opuszczał Paryż z dw orca Ljoń- 
skiego kurjer dyplom atyczny, udający się do Gene­
wy. Na bró kr* przed odejściem  pociągu; pospieszne­
go w stronę Genewy r /e c  ony ku jer, w iozący po- 
cr.‘ę dyplom atyczną, złożył na chwilę sw oje Uufty na 
wózku ręcznym  i oddalił się Gdy przybył z p ow ro­
tem skonstatow ał brak jednego kufra, zaw ierając go 
dokum enty dla Ligi n arolów  w Genewie. K om isarz  
policyjny na dw otcu zarządził n atych m iast śledztwo 
na dw orcu, panuje sgólne zdanie, że złodziej nie
daw ał sobie w cale sp .aw y ze szczególnej zaw arto ­

ści kutra, ani z tego kogo okrada i przypuszczał, że 
kufer należy do osoby pryw atnej.

—  XI!. K o n g r3 3  m iędzynarodowy sten o g ra­
fów w D eźnle. W dom  7 b. m. n astąp iło  w g ; a -  
cuu parlam entu saskiego o -jarc e XII. m iędzynaro­
dowego kongresu stetiograłów , z udziałem 2 6 7  de­
legatów , w tem 1 5 5  z zagian ico . W kongresie biorą 
udział przedstaw iciele Polski. Francji, Szwa'C3:ji, 
Czechosłow acji, Jsg o sła w ji, Norwegii, Szw ecji, Do.nji 
W ęgier, Włoch, B u łgarji, A uitrji i Niemiec. Polskę 
s p re z e n tu ją  na kongresie pp. Antoni W ojnar, dy­
rektor Instytutu stenograf cznego w W arszaw ie i Bo­
gdan W yżdikiewicz, ob.-j członkowie kom itetu w y­
konaw czego I Kongresu stenografów  polskich sy ste ­
mu G ib elsb ergeri-Polińsk iego, który się odbył 5  i t

m . w W arszaw ie. P. W ojnar w ygłosił refera t nr 
tem at „Stenografia w P o lsce3, p rzed staw iają : j.-.t 
rozwój od setnego początku  aż do dnia dzisiejszego. 
Uchwała I. K ongresu st nografów  polskich, doty­
cząca obow iązkow ego w prow adzenia nauki s te n i-  
giafji w szkołach , wywołała szczególne zain tereso­
wanie delegatów  kongresu. W  dyskusji nad refera­
tem delegaci podkreślali z uznaniem , że Po'ska cho­
ciaż pierw szy raz bierze udział w m iędzynarodow ym  
kongresie slen rgr.Fó w , jawi się już z poważnymi 
wynikami osiągniętym i na tem  polu. R ;fe r?n ta  n a­
gród; ono oklaskam i.

«■*.-—OO-—».

=  Zna'ezionO. W kom isarjacie V. policji zde­
ponow ano znalezione dokum enta, w ystaw ione  
nazwisko W ojciecha i Franciszki Rachel.

=  „ C z a r n o g ie łd z ia rz e " .  Za n e ieg aln y  h an ­
del w alutą aresztow ano A braham a Jó zefa  Einsteina. 
Przy przytrzym anym  na ul. R :;ź u 'c k te j , znaleziono  
4 3 0  m arek niem.

Za podobny w ystępek aresztow an o też S a lo ­
mona K atza, przy którym  znaleziono w iększą ilo ść  
m onet srebrnych.

=  S  z i m w e  O tru cie. Anna Bender, żona la­
boranta, zam ieszk ał; przy u! O grodnlckiej, wybrała 
się onegdaj na g rzy jy . Po spożyciu tychże, w ystą­
piły objaw y zatru cia. Pogotow ie ratunkow e po prze­
płukaniu żołądka ofierze w łasnej n ieostrożn ości, po­
zostaw iło >ą w leczeniu dom ow em

—  Z a  niebezpieczne pogróżki aresztow ano
b. konduktora tram w ajow ego A eksandra M alinow ­
skiego, zam ieszkałego przy ul. Krótkiej.

=  Skutk i nieostrożnej ja z d y . Automobil 
nr. 4 3 7  najechał w czoraj na 1 7  la t liczącego A nto­
niego Lewickiego. N ieszczęśliw ą cfiarę odw iozło Po­
gotowie, ratunkow e ze złam aną nogą do szpitala.

Podobny los spotkał 1 l-!e tn ie g o  Ja k ó b a  K es- 
selh au ta , którem u k cło  nadjeżdlającdj fury złam ało  
nogę.

=  W ielk ą a w a rtlu rę  wywołali w czor j dwaj

wrpóNt y 'n a w cy  2 2 * L t n i  J o s d  Pr b slcr i 1 7 -Ie tn i ,  
A h ert Ig-:1, b ijąc się na ul. Ż d anej. Epilog w alki 
. .j rozegrał się na inspekcji policyjnej.

Lodobnie aw anturow ał się na ulicy, będąc w 
>‘.enie nietrzeźw ym , nujafcl D mytro Bu d, z .ru ic -  
s. kały przy ui. Szpitalnej, któiego rów nież osadzono, 
aż do w ytrzeźw ienia w areszcie.

=  Kradzieże tram  wujowe, w  tr mwaju k d .  
skradziono M arjauowi Cegiewskiemu zegarek zło’y 
wartości 1 0 0 .0 0 0  Mk.

Dla odmiany r,a llnji HG. skradziono S am u e­
lowi Landkutschęrw i zloty zegarek  z łań cu szk iem .'

=  Kradzieże. Na cm entarzu izrad lck im  oa  
dłuższego już czasu kradziono tabliczki m etalow e  
:  grobow ców  i pomników, zaś poszukiw ania z a ‘ 
spraw cam i były b ezsk uie.zn e. Obecnie policja are -' 
sztowała Ja n a  Poznańsk;ego zam ieszkałego przy u l .' 
Króla L eszczyn saieg j I. S, który w edle doniesienia  
dazorczyni domu, miał tablice podobne do siebie  
przynifść.

M eczysław  B a.h m an , re s ia u ra o r  z ogrodu  
Kościuszki doniósł policji, że służący jego P io tr. 
Kochm cn 2bicgł w nlew iadom  m kierunku, zabie­
ra ąc  g j.rd ero lę  sw ego służbodaw cy w artości 
1 2 2 ,0 0 )  Mk.

Z mieszkania ZofJ W aierrer przy ul. Pańskiej 
'. 8  skradli nieznani spraw cy 2 5 .0 0 0  Mk. gotów k i; 
or*z 8  m. sukna w artości 1 2 0 .0 0 0  Mk.

Na szkodę F .an ciszk a K o m a ra , funkcjonariu­
sza państw , zakładu dla o b łą k a :y .h  w K uiparko- 
wie skradł W asyl K u scp ń sk i rzeczy w artości
1 0 .0 0 0  Mk. i zbiegi w niewiadomym kierunku.

W biurach Banku Przem ysłow ego skradziono  
Anloniemu Kupce zam ieszkałem u przy ul. K isp ra  
Boczkow skiego 1 4 , 1 0 0 .0 0 0  Mk. z torby ręc.n ej,

Ruch służbowy.
Prezes sądu ap elacy jn eg o  we Lwowie zam ia­

nował ukończonych słuchaczów  p ra w : W łrdy ł wa 
'szajdę, Stanisław a W ary w odę, Izydora K aracz w- 
skiego, Adam a S tan isław a d v . im. Peipera, Bazyle­
go Klimko i dr. B olesław a Alojzego dw. iin. Rotha  
aplikantam i.

 0------
Z końcem b. m. wyjdzie nakładem  K siążnicy  

Polskiej T ow . nauczycieli szkół wyższych drugie  
ftydin ie ," r'" """ •' ’• « 'v i e s c

„ R o c z n ik a  ? a ls k iu.
Pierw sze w ydanie tego Rocznika o k a z a ło  się 

w roku 1 9 1 7 , przedew szystkiem  dla poinform ow a­
nia zagranicy o cam ksztaicie tych spraw  i kw estji. 
na ziemiach palskicii, które można było u jąć w ta­
blice s tatystyczn e. W ydaw nictw o to było też w c z a ­
sie Kongresu W trsa lsk ^ g o  obok Adasu Romera je ­
dyną niemal naukow ą syn tetyczną in form acją  o zie­
miach p.dskich. Pierwsze w yd ań :e  zostało op raco ­
wane przez pp. Ro nera i W elnfeida. W y d a cie  d ru -  
: ie doprow adzone do ostatniego czasu  i uwzglę­
dniające ju ż nowe nasze g ra n :ce przygotow ał p. 
Weinfeld, W ydaw nictw o to oitąże się w trzech  
ęzykach.

Wiadomości z prowincji,
Ban d/c i a nauczyciel.

( t . z.) W e wsi K rasnostaw acb  pow. Ś iia ty n ,  
mieszka nauczyciel Szymon D -iobaniuk, cziow iek  
sta rsz y  i bezdzietny. Otóż po wsi rozeszła się nie­
uzasadniona zreszćą pogłoska, że nauczyciel otrzy­
m ał od sw oich k r.w n ych  w A neryce znaczn iejszą  
sumę pieniędzy w d olarach . Chłopi, chciw i p ien ię­
dzy, w ybrali się noc ą  p o .ą  do szkoiy, gdzie n a u ­
czyciel m ieszkał i poczerniw szy sonie dla n iej.o-
z;.ania tw atze sadzą, uzbrojeni w rew olw ery, w ta r­
gnęli do w nętrza dom u. Próżno nauczyciel tłu m a ­
czył im , że żadnych dolarów 1 nie posiada. Bandyci 
zbili w okiopny sposob nruczyciela, przyczem  nie 
oszczędzili j go żony i służącej. Zrabow ali iiik ?  
p.zedm iolów  ze złota, kilkanaście rysięcy Mfep. w 
gotów ce, poczein oddaw szy dla p ostrachu  kilka 
strrałów  rew olw erow ych, z których jeden zranił 
służącą w ram ię, opuścili dom nie om ieszkaw szy
połam ać kilka sprzętów .

Policja w szczęła w tej spraw ie energiczne  
śledztw o i p rzyaresztow ała już kilku podejrzanych
o ten napad osobników .

Bandytyzm w  Borszczowskiem .

Ja k  donoszą z B arszczow a od dłuższego czasn  
operow ała tam .zielon a a rm ia “ , na czele  której 
stał ni j i ki W ow k, pochodzący i  pod Z ahszczyi: 
z b ieg ły  z więzienia Stanisław .w skiego. Składała
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ona i  d ezer.trów  i z b .e .i> ch  z w ijziiń  opry .szk ól, 
a byia p rty iem doskonale uzbrojoną i z o r g a n i­
zowaną.

B .n d a  ta stet roryzow al i a l ą  okolicę śmiałymi 
napadam i na sąsiednie folwarki i leśne:ów ln .' 
zaś wszelkie wysiłki po!i j , aieb y W ówka ująć
okazy w }y się bezskuteczne.

Dopiero w ostatnich  dniach policja urządziła  
obłav. ę na większą skalę na bandę W ow ka, Wy
praw a policyjna obsaczyla szczelnie lasy  w Cyga­
nach i Teresinie, gdzie Wown miał sw oje siedlisko. 
Po kilku s tarciach , ktd:e przyyominspy reguisrn  
bitwy, Wcwk zgiaął, zaś reszta jego bandy w yco­
fała się w iasy pod W olkow cam i.

Policja n ic zan i.d b u je starań , ażeby i resz.c  
bandy d ostać w sw oje ręce.

raz to nowe fragmenty przenosi na (płótno lub 
papier.

nych i charakterystycznych. I chwile więc, spę­
dzone wśród tych kwiatów, rzuconych na płótno,

Pogoda i spokój wieją ze ścian jego saloniku j a mimo to tak ży wych, mijają n'i ©postrzeżone, a 
i z rozmowy o dawnych i nowych kolegach po gość opuszcza progi domu artysty pod wraże-
fachu. Z Lubością powraca do czasów monachij­
skich, przypominając wiele szczegółów, dla sylwe­
tek naszych znakomitości malarskich znamien-

niem bardzio mitem, by dopiero na uSżcy spo- 
straedz ssę, że wizyta jego piochtonęła długich 
parę godzin. - -  mre. —

T E L E G R A M Y .

Wu t a U i  l i t e r a c k e - a r t y s i / c z n a .

Rejierfear la s t r j  Słllejafttajja.

Pccrsiek przedstawień ® godz. " “3 0  wieczorem.
Dziś. we czwartek „Pelikan*, dramat w 3 ak­

tach Augusta Strindberga. Występ Solskiej i Wysu- 
, ckiej. — Jutro, w piątes „Prawda-1, dramat Czaj- 
kewskieso (premie a). Występ Solskiej i Wysockiej.

' W  pracewni Doręgowskiegoi
U zbiegu ulic Ziekmei i Królewskiej, w mie­

szkaniu na trzeciem piętrze, -pełne-m słońca pp- 
łudn-imw-wschodniego, z przepięknym a bardzo 

1 ■rozległym widokiem na Lwów i jego matawmliczc 
okolce, ptracuje z młodzieńczym zapałem Edward 
Doręgiowstó.

Ściany pokryte obrażana, przygotowanymi już 
do wysyłki na wystawę; na krzesłach, fotelach i 
kanapach saloniku pełno szkiców, na sztalugach 
rozpoczęte dzieła, a wszystkie niemal, bo z bar­
dzo nielicznymi wyjątkami, przedstawia ją kwiaty, 
uchwycone żywcem z natury, czy to jako osobne 
studia, czy też jako doskonałe uzupełnienie 
pejzażu.

Doręgowski czar ich i piękność odczuwa 
nadzwyczajnie, rozkochany jest w nich widocz­
nie, w lew a też w obrazy swoje i szkice sporo 
zniewalającego widtza sentymentu.

Aż jasno się robi w  saloniku od tych kwiet­
ników czy bukietów, grających całą bogatą gamą 
barw ; odczuwasz niemal Ich woń oszałamiającą.

Piękne są dwa obrazy, przed stawiała ce wier­
tnie przedziwnie swojskie, już ppmo nieistniejące 
i typowe dworki polskie, otoczone gazonami krze­
wów i kwiatów; bardzo sympatyczne są studia 
z ogrodów lwowskich i podhwawtsfcich.

Nie są to oikaizy galeryjne i Doręgow-ski w 
■swej skromności nie myśli o tworzerku dzieł mu­
zealnych. 'Jest oij jc-dnak artystą iprayądzłwym 
z dawniejszej romantycznej epoki, prace też je ­
go wtmny znaleźć sńę w niejednym domu polskim, 
stanowiąc tam walną ozdobę i mfe lękając się po­
równania z dziełami innych malarzy.

A i w poiskioh galeriach publicznych nie po­
winien Doręgowski świecić nieobecnością. Do u- 
zupehkenia eharaikteryscycznych cech naszej 
'twórczości artystycznej kwiaty jego i pejzaże 
przyczynią się również w pewnej mierze.

W spółczesna .krytyka fachowa lubi dosiadać 
'wysokiego konia i doszukiwać się odbicia no­
wych kierunków w sztuce, zbyw’a też prace Do- 
ręgowskiego pochwalnetrri co prawda, ale krót- 
kiemfl najczęściej wzmiankami. Niechajże sympa­
tycznemu artyście wynagrodzi to bodaj zapalony 

Swieltoiciel sztuk plastycznych, jak on, romantyk i 
; dawnych, lepszych czasów zwolennik, który 
' spędził w pracowni DoręgowsMego chwil kilka 
bardzo przyjemnie, wpatrując się na przemianę 
w prace jego pendzia i w cuda przyrody, które mi 
Opatrzność tak hojnie wyposażyła okolice nasze­
go miasta.

Sztuka tunUa Edwardowi Doręgowstóemu 
szarzyznę życia; malarz kwiatów musi być bez 
żółci, i artysta też nasz, pełen pogody umysłu, 
z optymizmem spogląda na swoje otoczenie i na 

! te wszystkie otwarte i ukryte przed okiem zwy­
k ły ch  łudzi walki, pożerające tyłu zwaśnionych, 
żądnych zaszczytów i znaczenia konkurentów. 

'Uśmiecha się rozrzewniony do swoich kwiatów, 
z meianćhołją jakąś obserwując po raz tysiączny 
z okien mieszkania pejzaż lwowski, którego co-

DYPLOMACI WEZWANI DO WARSZAWY.
Warszawa 9. sierpnia. Poseł polski przy W a­

tykanie Władysław Skrzyński i poseł przy Kwi- 
rynale August Zaleski, przybyli wczoraj do W ar­
szawy.

SPISEK  KOMUNISTYCZNY.
Warszawa. (AW). Dochodzenia w sprawie 

spisku komiinistycizengo Toeplitza dały olbrzymi 
materiał, mimo, iż wszyscy aresztowani wypie­
rają się uprawniania szpiegostwa wojskowego, 
przyznając się jedynie do roboty komunistycz­
nej. Śledztwo wykazało niezbite dowody szpie­
gowskiej działalności całej szajki. Sam To&plitz nie 
wypiera się, że do Moskwy były wysyłane do­
kładne raporty o stanie i zamiarach agitacji ko­
munistycznej w sferach wojskowych. Raporty o- 
we zawierały dokładne dane o armii polskiej, o 
stanie liczebnym oddziałów, dyslokacji, oraz na­
strojach wśród żołnierzy i oficerów. Niektórzy o- 
skarżeni 'tłumaczą się naiwnie, że przesyłali swo- 
je  raporty nie dla sztabu sowieckiego, lecz do 
władz partyjnych, t. j. do kierownictwu partji ko­
munistycznej w Moskwie, co, wedle ich zdania, 
nie jest szpiegostwem. — Proces rozpocznie srę 
prawdopodobnie w listopadzie.

MŁODZIEŻ DUŃSKA W  WARSZAWIE.
W arszawa 9. sierpnia. W czoraj ,o godzinie 

23.43 opuściła bawiąca od trzech dni w W arsza­
wie młodzfeż duńska nasze miasto. Ostatni dzień 
pobytu w  stolicy spędzili. goście na zwiedzaniu 
Wilanowa, poczem byli obecni na śniadaniu w 
poselstwie duńskiem. Z powodu spóźnionej pory 
zaniechała młodzież duńska dalszego poobiednie­
go zwiedteania miasta, a zjawiła się wr hoitelu Bri­
stol wieczorem, gdzie ją podejmował zarząd sto­
warzyszenia akademickiego „Znaj świat”, które 
niedawno zorganizowało wycieczkę polskiej mło­
dzieży akademickiej do Danji. Obecne o dwie dżi­
ny gości duńskich są właśnie rewizytą. Na dwor­
cu nastąpiło serdeczne pożegnanie, przyczem 
młodzież duńska zapewniła swych warszawskich 
kolegów, że wyniesie z Polski jak najmilsze 
Wspomnienia.

GOŚĆ SZWEDZKI W GDAŃSKU.
Gdańsk. W  sobotę odbyło się u komisarza 

generalnego p. Plucińskiego przyjęcie 'wieczorne 
na cześć komandora Jacobiego, dowódcy eskadry 
szwedzkiej, oraz dla oficerów eskadry. Na przy­
jęciu byli obecni prezydent senatu, konsul szwedz­
ki i grono urzędników komisariatu. Komisarz ge­
neralny wygłosił przemówienie, zakończone toa­
stem na cześć komandora JacobSego, który zno­
wu odpowiedział toastem na cześć Naczelnika 
Państwa. Dzisiaj rano eskadra opuściła port 
gdański.

STRA JK ROLNY W  POW . GDAŃSKIM.
Gdańsk. W czoraj wybuch? w .powiecie m. 

Gdańska strajk rolny. Ponieważ strajkujący zajęli 
wobec robotników chętnych do pracy wrogie 
stanowisko, wysłano do zagrożonych miejsc 
policję.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.
Londyn. (AW.) „Telegrach Co” donosi, że 

sfery  poinformowane stwierdzają, że mafwet w  
razie niepowodzenia konferencji londyńskiej, nie 
nastąpi zerwanie Ententy.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse” donosi z 
Londynu, że L. George odwiedził ambasadę fran­
cuska, gdzie odbył 2-godziuną rozmowę.

Londyn. (PAT.) W. B. K. „Daily Telegraph’' 
dowiaduje się, że konferencja londyńska zamierza 
w najbliższym czasie rozpatrzyć także kwestie 
austrjapką. (

ZERWANIE POROZUMIENIA PRAW DOPODO­
BNE, O ILE NIE DO UNIKNIĘCIA.

Paryż. (PAT.) Specjalny korespondent „Pe­

tit Parisien” donosi z Londynu, że L. 'George wy­
raził wczoraj wieczór z  całą swobodą zdanie, iż 
zerwanie porozumienia jest prawdopodobne, o ile 
nie jest nieuniknione,

FRANCJA OBSADZA PRAW Y BRZEG RENU?
Berlin. (AW). „Berlmer Tag1 przynosi nie- 

■pohyierdzoną dotąd wiadomość, że francuskie za­
łogi w I Misseidorfie, Sińsburgu i Rmhrort otrzy­
mały rozkaz pogotowia i razem z załogą w Bonn 
miały się przeprawić na prawy brzeg Renu. Do­
wództwo nad tern wojskiem. objąć miał gem. Nies- 
sel. Na wypadek, gdyby jnr.e zarządzenia okaza­
ły się niewystarczające, wojska te obsadzą Essen 
i Miihlheim. Angielska komenda na przyczół&umo- 
stowym w Kolonii imała być o lem policyjnem 
zarządzeniu francuskiem zawiadomioną, a ofi­
cerowie angielscy zaproszeni do współudziału. 
Jednak angielska komenda usprawiedliwiła nie­
możność asystencji brakiem rozkazu w tym kie­
runku od swych władz.

STAN RZECZY W E W ŁOSZECH.
■Rzym. (A W.) „Agencja Stef ani’’ potwierdza

wiadomość, że władze wojskowe objęły z rąk 
władz cywilnych kompetencję ścigania i karania 
wszystkich gwałtów popełniaiiiych przez faszy­
stów. Pod kompetencje sądów wojskowych od­
dano powiaty: Genua, Mediolan, Ancona, Livor- 
no ii1 Bfescia.

Rzyni. (PAT.) Pojaw ił się fet apostolski, 
którym Papież zwraca się do biskupów- włoskich, 
wyrażając głęboki żal z  tego (powodu, że obywa­
tele państwa zamiast odbudowywać ruiny poczy­
nione przez' wojnę, oddają sfę wałkom. List do­
daje, że trzeba aby narody zaczęły szanować 
prawa boskie. Papież przypomina biskupom, że 
do ich obowiązków należy dzieło pacyfikacji i 
wzywa ich do działalności w  tym kierunku, by 
wszędzie zapanowała równowaga.

Rzym. (PAT.) Stefan!. Sekretarz generalny 
partji faszystów ogłosił w pismach komunikat 
wzywający wszystkie ugrupowania faszystów do 
rozbrojenia.

Zarząd partii socjalistycznej ogłosił manifest. ’ 
w którym oświadcza, że proletariat czuje się nie. _ 
zwyciężonym, ni.im.o że był zmuszony w alczyć. 
nierówną bronią. Manifest zapowiada nową kam­
panię proletariatu.

Rzym. (PAT.) W czoraj rozesłano redakcjom ’ 
oraz rozlepiono na murach miilasta anonimową o- 
dezwę ostrzegająca kobiety, aby na jutrzejsze po­
siedzenie parlamentu nie przychodziły i trzymały 
się zdała od gmachu parlamentarnego. Partia fa­
szystów ogłosiła wezwanie do swoich posłów', 
nakazując obecność na -posiedzeniu pod: karą dy­
scyplinarnej odpowiedzialności wobec przewidy­
wanej gwałtowności posiedzenia.

  — w —
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Ludność ii obszar
Bzeszpssfseiś ,

Rzecz-oospOłita Polska w granicach do wrze­
śnia 1921: obszar w kw. ,569.558, ludność
25372.447, polska 17.359.863, inna 8.012.564.

G. Śląsk obszar w kw. 3.325, ludność 989.296. 
Polska 677.896, inna 302.400.

B. Litwa śr. obszar w kw. 13.490, ludność 
468.868, polska 336.344, Inna 152.624.

Ludność spisana przez władze wojsk. 318.452, 
Polska 285.870, inna 82.582.

G g ó m r  : obszar w' kw. 386273, ludność 
27.160.163, polska 18.659.993, inna 8 500.170.

Liczba ludności G. Śląska oparta została na 
wynikach niemieckiego spisu z 8. października 

,1919, a dla ziemi wileńskiej na wyniKach spisu 
przeprowadzonego przez zarząd cywilny ziem 
wschodnich w  roku 1919.

Wobec braku danych o składzie narodowo­
ściowym ludności G. Śląska w roku 1919, podane 
v.' ihbeli cyfry zostały wypośrodkowane na zasa­
dzie stosunku liczebnego ludności narodowości 
■Polskiej i ■ wedle wyniku spisu z roleu 1910. - -  
wskutek czego nie m ogą być uważane za całko­
wicie odpowiadające rzeczywistość1,

<•

Spłaty is t ó ta ie  za praesjifti 
rsczi; ie ste j.

Od 1 siepnia b. r. wynosi oplata dodatkowa 
7.a przewóz przesyłek listowych samolotami na prze 
strzeni

Warszawa— Praga,
Warszawa— Strasburg,
Warsz.awa— Paryz, 

a po wznowieniu komunikacji lotniczej z Austrią i 
Wigrami, takie na przestrzeni

Warszawa— Wiedeń i 
W arszawa— B . aapeszt 

pot-ójną kwotę zwykłej opłaty pocztowej według ta- 
rvfy do zagranicy, ptzyczem nie uwzględnia się na- 
leżytości ubocznych, n p. za polecenia, recepis 
rwrotny i t, p.

W obrocie z Czechosłowacją i Węgrami uważa 
się czasop;sma, wysyłana za opłatą ryczałtową, jako 
diuki.

Przykłady:
Za list polecony, ważący 20 gr. do Paryża należy 

pobrać 10& marek w znaczkach pocztowych
i 15U marek w gotówce;

za taki sam list do Pragi
* 9 )  marek w znaczkach pocztowych

i 120 ma^ek w gotówce;
aa gazetę prenumerowaną i opłacaną ryczałtowo do 
Pragi, ważącą 30 gr., należy pobrać tylko należy! 
iosć dodatkową w wysokości 30 Mk. ("3X 19).

g o s p o d a r c z e .
PRZEWOŹ ROPY N A TFO W Ej ,1 JE J  PRZE­

TW O RÓ W .
(u) Na podstawie zarządzenia Minist. prze­

mysłu i handlu (urzędu naftowego), przyjmuje się 
— począwszy od 1. sierpnia b. r. — ropę -naftową 
(olgj skalny) do przewozu wewnątrz kraju, oraz 
wszystkie przetwory ropy naftowej do transportu 
zarów-no wewnątrz kraju, jak i do wywozu za 
granicę, bez żadnych ograniczeń cerM ikatowydi. 
Natomiast pozostają nadal \\r mocy stosowane do­
tychczas do ropy naftowej przy je j wywozie za­
granicę, ograniczenia, tj. przewóz jej odbywać 
się może i nadal jedynie przy dołączeniu do li­
stów przewozowych poświadczeń przez kontrolę 
skarbową na podstawie ramowych certyfikatów 
zwolnienia.

PRZEM YSŁ W WILEŃSZCZYŹNIE.
W  ostatnich czasach bardzo znacznie ożywi­

ła się wytwórczość drzewa w Wileńszczyźnie. 
.W nadleśnictwie wileńskiem i oszemańskiem roz­
wija się wyrób •terpentyny, smo-iy i olejków 
drzewnych. Prócz tego wyrabiany jest spirytus 
drzewny, oraz węgiel drzewny. M ateriały te są 
,wywożone przeważnie do Niemiec, Więfcszcm

centrum przemysłu drzewnego, który r ów iiśeż w 
szytokiem tempie się rozwija, są okolice Hfjnów- 
ki w Puszczy Białowieskiej. W ytwórczość istnic- 
jący-cn tam fabryk zwiększa się z każdym dniem.

(AW).

HANDEL Z RO SJĄ .
Pewne ożywienie, jakie ostatnio ma miejsce 

w handlu z Rosją, . spowodowane jest utworZ v- 
nieni obok. istniejących dawniej, staiych punktów 
ruchomych. Oprócz manufaktury łódzkiej i biało­
stockiej, wywożona jest w znacznych ilościach 
sacharyna. Urzędy ceinc prowadzą mtenzywną 
walkę z przemycaniem kokainy. (AW),

JARMARKI NA UKRAINIE,
Na Ukrainie odbywają się wielkie jarmarki i 

targi, na które przyjeżdżają z Moskwy Rosjanie 
i Niemcy. Transakcji dokonuje się w złocie i sre­
brze. Bardzo z tego są zadowoleni chłopi ukraiń­
scy. Powstańców, którzy występowali przeciw 
bolszewikom.., łapią i wydają w ręce władzy so­
wieckiej, na zebraniach uchwalają rezolucje, wy­
rażające gotowość bronienia sowietów, gdyż in­
na władza im ziemi nie da. (AW).

URODZAJE NA PODOLU.
Ze wszystkich stron Podola nadchodzą urzę­

dowe wiadomości, że .urodzaj w r. b. jest nadspo­
dziewanie dobrym. Wielka ilość (buraków pozwa­
la . uruchomić wszystkie cukrownie na Podolu, co 
wpłynęło w znacznej mierze na spadek cen cu­
kru. Organizację produkcji handlu cukrem podej­
mują się przeważnie Niemcy. (AW).

PRODUKCJA NAFTY W GÓRACH SKALI­
STYCH.

W  ciągu pierwszego półrocza r. b. wywie*. 
cono w okręgach naitowych na wschód od G»r 
Skalistych (w Ameryce) 11.021 szybów (o 1590 
mniej, yiż w tym samym okresie r. 192I1). Zarzu­
cono prod"tkcję jako wyczerpanych w 2335 szy­
bach {mniej w porównaniu z r. 1921 o 626). (AW;

PRODUKCJA NAFTY W MEKSYKU.
Zgodnie z datami urzędawemi, w okolicy 

Tam jrco Iw MęksyJeu), prowadzone są prace 
wiertnicze 85 nowych szybów, a w  najbliższej 
przyszłości razooczme się wiercenie jeszcze 25 
innych. Pierwsze miejsce pod względem ilości 
nowo wierconych szybów zajmuje Mezicati Eagle. 
W  okolicy Tuspan, którą uważano za zupełnie 
wyczerpaną, urachomiono nowy szyto, którego 
produkcja dzienna wynosi 210.000 Ibar. (A

W YSTAW A W RE-WLU.
Niedawno zamknięta międzynarodowa wysta­

wa handlu i przemysłu w R ew # dała bardzo za­
dowalające rezultaty. W  czasie trw asiii^.w ystaw  
(10—19 czerwca) obroty wynosiły 4 i pół miliona, 
marek estońskich, czysty zysk przeszło 1 milion. 
Frekwencja przeszło 100-000 osób. Poczyniono 
duże zamówienia. W ystawców było ogółem 43b, 
a w te,i liczbie 92 proc. firm krajowych i S proc. 
zagranicznych. Wśród obcych eksponatów prze­
ważały niemieckie.

TRANSPORTY MORSKIE,
Czarnomorski trust transportów morskich za­

czął funkcjonować od 1. sierpnia r. b.

POŻYCZKA WĘGLOWA.
Chcąc ejjpobiędz katastrofie finansowe], ..gro­

żącej ukrakrsirieniŁ przemysłowi jwęgłowc-niu,.^^. 
ry gospodarcze propagują projekt wypuszczenia 
pożyczki węglowej. Obligacje węglowe miałyby, 
zgodnie z projektem, być sprzedawne za gotów­
kę, oraz za produkty potrzebne dla utrzymania 
kopalń. W  ten sposób wielki przemysł miałby 
możność wzięciu udziału w pożyczce, mimo, że 
sam nie posiada funduszów gotówkowych na za­
kup obligacji. (AW). ’ '  ̂ ^  ”

RUCH PACZKOWY Z W . M. GDAŃSKIEM.
Od dnia 15. sierpnia 1922 r. zostaje podjęty 

ruch pączkowy między Polską a w. nr. Gdań­
skiem. Dopuszczone zostały paczki do 20 klg.- 

*— o— >
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Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła 

E ru a o n a  B r u c h a a ls k a

dalszy.)
Myśli, o których mniemał, że Bóg je wyraża 

Sapomocą jego ducha, mogłyby być wyrażone 
słowami tylko w sposób odrębny i to z wieiką 
utrata, ponieważ były to myśli o rzeczach ponad 
światem naszym stojących, a słowo nasze jest 
wyracem uczuć i pojęć ziemskich.

Rzeczy wprost przeciwne sobie zgadzały się, 
Ą rtzeczy niepojęte zdawały się zupełnie jasne i 
Pruste, -bowiem" w  we śnie. Zdawałoby się, że 
uśpienie uwolniło idee jego od związku ze sło­
wem ■' zdaniem i zniosło ich ciążeme ku dotykal­
nej rzeczywistości. Lecz w linii swojej myśli, za 
któromi biegł pomiędzy pi zestrzenie i gwiazdy, 
były te same, któretfń zaimował się w dusznym 
P°k©jtt w domu 'pod dewizą: „Nad morzem” w  

. SabdeTiag-oo-Sea
Myśli biegły przez duszę pana łfussa mniej 

w  te n  s p o só b . Z d a w a łc  m u  s ię  ń a jp j^ B c i ,  
że opow iada na wyrwanie głosu wypełnfaiące- 
£o świat, •mecba.tiicznfe i wcale nie debnowołnie. 
Rzeki: „Wiec dai mi wiedzę’’.

N* to odpowiedź dał Szatan tonem drwią­

cym. Bo Szatan siiał się nagłe bliskim i zupełnie (przerywają. Rozmowa przesunęła się na inne 
określonym dla iltóba, ujrzał jego twarz ciemna, j protolema, niepokojące go niegdyś, 
zniszczoną przez czas, ale pełną życia, w y sy ła -j — Chciałeś sondować głębie świadomości; 
jącą tooła barwnych świateł jedno za dnugicm  aż fchciałeś obliczyć wysokość przestrzeni... One me
na krańce przestrzeni, jak pływak odgarniający j mada wcale granic.
fale w kierunku lądu. § —- Tedy będę sondował f otobczał wi-ekuiście.

— Lecz czy postarałeś się o naczynie godne JChcę zw yciężyć niebie.
przyjęcia wiedzy, gdybyśmy dali ją  tóbfe?

— W  imię Boga mojego serca — rzekł lliob 
.— pożądam wiedzy i potęgi.

— Czernie ty jesteś? Nauczycielem dającym 
źle przygotowane lekcje historii w zimnych iz­
bach, a marzysz, że wycliiawuje^z swośdi mło­
dych chł-opców do współzawodnictwa z .giwiaz- 
daifrti.

— Jestem cztówiefciem — rzefci Hiob.
— T y jesteś Huss.
Ałe na pana Ekrssa zstąpiła dzfwna, właś tr­

wa śpiącym moc zrzucenia wJaisńe] osobowo tri 
i 'zapomnienia o sobie równocześnie.

— Jestem człowiekiem. Tam na dole byłem 
Hmśsem, ale tu jestem Człowiekiem. Jestem  każ­
dym z tycn ludzi, którzy patrzyli w  górę na to 
światło Boga. Jestum każdym z tych, którzy 
myśleli, pracowali lub pragnęli dla rasy. Jestem 
każdym z uczonych badaczy, przewodników i 
nauczycieli, których btdżkość posiadała kietłykol- 
wiek.

Kwestja ulotmla się. Doprowadził ją do punk­
tu, na którym takie pytania we śnie zwykłe się

Jed n a ł nie zniszczysz mnie nigdy.
— Ponad tobą przebiję swoją drogę ku 

Bogu.
— I nie dosięgniesz, go nigdy.

' Teraz zdawało się, że przemawia gros cał­
kiem inny. Na clrwdę zasłona czata na została u- 
sttnięta na bok. Myśli, które on wyrażał wpa­
dały jak do białHc? retzipalony, płynny metal do 

,mózgu fEóba, lecz nie widać było wcale, czyli to 
on mówił te rzeczy Bogu, czyli też Bóg m ów i je 
do niego.

— Takiem jest życie na wfeki. I nic może 
pójść inną drogą. To, co się zowie życiem, nie 
mogłoby istnieć, w inny sposób-, Czy potrzebo 
walbyś wałczyć mając pewność zwycięstwa? 
W  jafcśm celu miałbyś walczyć, będąc uwiadom io- 
nym o zajcończeniu? Jak  mógłbyś się wzwobic, 
gdyby rtśe było gióbi grożącej liEadkiem'3 Cienie 
■i złe w okiotó ciebie, to rękojmfe rzeczywistości.

(Cleg dalszy nastąp^
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E D Y K T A  W  S P R A W IE
u z m w i f t  s &  a w a i t t E s o .  |

T. 213 2^. W d iożem e postępow ania celsm  uzna­
nia ; a zm w łsgo. Anna Kulczycki Paliwka wn osia o 
u^nenie m ęża Flarjana Kulczyckiego Poliw ka t a  zm ar­
łego i zaw artego znim m ałżeńUwa za rozw iązane. Z ze- 
znąń wtiicsk j daw czyń', świadków Hilarego Kulczyckie­
go Poliw ka, Berka D ttm anua i l e ;a  M orozi, popar­
tych pesw  adcaenleir. Zwierzchności gminnej w Kul- 
czyca-h . z d i a :0 .  czerw ca 1 9 2 4  r. wynika, ż :  F b r -  
jan Ku czycki P aiw iia  j k ’  żołnierz armji austriackiej 
brał udział w czerw cu J3 i8  r. w bitwie z moskaiam: 
w okolicy Dubna i tam miał z o s a i  zabity. O d ; od 
tego  czasu nie sna o nim żadnej wiadom ości, zachodzi 
więc domniemanie, źe nie żyje. Na podstaw ie ustawy  
z 3i. marca 1917. r. Nr, 128. Da. p .p ., w draża się p o ­
stępow anie, i elen: uznania za zm arłego Fio jan a Kuj- 
Iży ck iego  Pol wka i za w a le g a  z nim ma żeń tw a z* 
lo z w ią z a re : W ydaje Vię p rze .o  ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądowi lub kurator .wi p. Drowi Szanserow i 
adwoira owi w Sam borze, k;ó. .:go u siataw ia się ró w - 
n o c z tś :is  obrońcą w ęsla res ilżsń . k e /o , w iad jn i.,ści 
o p o w ,ż  wyra e ioaym. Sąd ’u ej -zy na ponowną proś­
bę do dniu i. lutego 1923, r. ozstrzygaie o uznani 
za zm arłego i o  ro z w ą z .n iu  m ałżeństw a.

Sąd okręgow y, O d d z a ł V.
Sam bor, dnia 15 dpca 1922, 7535
T. 113/22.2. Milrolaj Kra ewski, syn Marji, u ro­

dzony w ; uieryuie w r. 19i2 . w yem igrow ał za zaro b ­
kiem do Ameryk*, g.iaie pracow ał w ia b iy ce  wagonow  
w Pu'm sn. 'fam  u iig ł ieszezęil w emu wypadkowi i od ­
dany został do s z p ita l .  O .tatn ią w iadom ość nadesłał 
z końcem 1913. t .  Od tego czasu  wszelki s ł/ch  o nim 
zaginał. Są-ż okręgow y w Sanoku w z y w tk a ż d e g o  k to- 
by o ż; c  u Mikołaja Krrjew akiego miał jakąkolwiek  
w iadom ość, i by dał o tem  znać Sądowi w przeciągu  
jednego roku od dnia ogłoszenia teg o  w ezw ania. J jż e -  
ii w tym czasie Sąd n e  otrzym a żadnej w .adsniości 
o życiu M ikołaja Krajewskiego u :n i  go  na ponowny 
wniosek za zm arłego.

S ą i okręgow y, Oddział IV.
S3nok, deia 1. maja 1922. 7390
T. 241/21/7. Józef Frankenberger v i !  Fraukenberg  

śyn Pietra i E ljż a /e .y , urodzauy 18. styczn a 1882. r. 
w Machiińcu, rz y m -k a f. ostatnio w Bolechow ie z a ­
tnie zkrły, ożeniony 24. sierpnia 1997. r. z M .u jąP rzy -  
tocką, wyje bał w I pOj . r. do Ameryki i od końca r.
J 910 liiłf początku 1911. r. nie ma o jego  życiu iV d- 
r.ego znaku, (idy zatem  p r ;v ;ą ć  należy, ze  zachodzi 
ustaw ow e domniemanie śm ierci, przeto w draża sfą n« 
prośbę jego żony Marji Frłu k rn b erger w Bolechowie 
p ostepsw anie, ce era uznania za zm arłego i ceiem  roz­
wiążą :ia m ałżeństw a W ydaje sie przeto ogólne we­
zwaniu, aby udzielono Sądow i u5 Dtowi A bdańskie- 
mu, adwokatowi w S.ryju, którego ustanaw ia się  ku­
ratorem  nieobecnego i obrońcą jego w ęzła m ałżeń­
skiego, w iadom ość o pow yż wymienianym. Józefa 
Frai ksnborgera w zyw a się, aby staw ił się przed niże 

'wym emunym Sądem l .b  w inny sposób uw iadom i
0  swem życiu. Sąd tutejszy na ponow ną p rośb ę po 
upiywie jednego ( ' )  roku licząc  od dnia ogłoszenia  
niniejszej uchwały w „G azecie lw ow skiej* ro zstrzy g ­
nie o uzna i.u za zm arłego i o rozw iązaniu m ałżeń­
stwa, Sąd o kr r go wy, Oddział IV.

Stryj, dnia 25. kwietnia 1922. 7658
1 .  282/22/4. W drożenie postępow ania celem 

Uznan a za zotan . go. M kołaj B osy , syn Ja n a  i Afaaf i. 
urodź ny 17. m ja  1881. r. w Gliaiauacb, ostatnio tan—" 
ze z a m e sz ca ty , brrtr udział w walkach jako zołn e r z  
austijacki ua froncie włoskim a w r. 19i7 . w zięty do 
niewoli dotych czas n ie d 3 je  o s o b ie  w iadom ości. M oż­
na z a ‘em przyjąć, fż zajd ą warunki ustaw ow ego do- 

i mniemania śmierci po myśl' §  24. U 2, u. c. wzgl. ust.
■ z 31. m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego  na 
wniosek Karoliny B S ij zarząd za się postępow ani 

, celem  uznania go za zm arłeg r. W iadom ości o zaginio­
nym należy udzielić Sądowi albo adw okatow i Dr. Kor- 
mesowi Natanowi w e Lw ow ie, k tórego ustanaw ia się 
lu  atorcm . Zigim onego w zyw a się, aby jaw ił się prz d 
podpisanym Sądem , o ile żyje, lub w in n y sp o só b  dal 
znać o sobie. P o  dniu 13. grudnia 1 9 .2 . r. w zględnie  
w 6 mieś ęcy od dnia ogłoszenia tego  zarządzenia  
w gazecie urzędow ej Sąd na ponow ny wniosek wyda 
ostateczne erzeczenre.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VIL 
Lw ów , dnia 13. czerw ca 1922. 753.
T. 117/22/2, Izydor W iiuszynski, syn Tadeusza

1 W iktorj; z B orszczow a, urodzony 8. maja 1857. r. 
m ajster stolarski, w y d a iłs ię  w r. 1.887. ze  sw ego st.i- 

Tego m iejsca pobytu w B arszczow ie  w niewiadomym  
kierunku i celu i od tego czasu w szelki ślad  za ijkij 
zaginął. Gdy zatem  m oi a przyjąć, że  zaistnieją w a ­
runki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci w myśl p rze­
pisów §  24. u. %  zarząd za się na wniosek WSct© a 
W iłuszyńskiego p ostępow anie, celem  uznania wymia- 
nionej osoby za zm arłą, a zarazem  og łasza  się w ezw a­
nie, ażeby udzielono w iadom ości o  zaginiony m Sądo­
wi alko Drowi G raaicaieim i, adw okatow i w Czertko- 
wie, kfó :e g  > ustanaw ia oię kuratorem . Izydora W iiu- 
szyńskiego wzywa się. aby staw ił się p \.e i podpis t- 
nyrn Sądem tub w ini.y sposób dał znać o  eobie. po

'dnia 1. sierpnia 1923. r. Sąd na ponow ny wniosek  
orzeknie ostateczn ie o  uznania za zm arłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czorików , dnia 17, cze w ca 1922. 7613
T . VI. 223/22/1 . Zarządzenie postępow ania celem  

ł t a t m i a  za  zm arłego. Szym on Z iętara , sy n  Stanisław a

i M irjEuny, rolnik z Górki narodow ej powiat K raków , 
urodzony tam że 1 8 8 1 .r., przydzielony 1914. r. d i  16. p. 
obr. krzj. nie daje zn. ku życia , Gdy zatem  można przy­
jąć, że zaistnieją warunki ustaw ow ego domniema a  
■śmierci w  m y:i §  1. ust. z 31. m arca K i ś .  r. N . 128. 
O z-u. p., irasządzu się n aw n iesrk  Tekli Z ięłarow ej p -  
siępow anie, celem  uznania wymienionego za zmarłego  
oraz ceiem urnania m ałżeństw u z nim z a w artrg e  v.? 
rczw iąza- e , a zarazem  og łasza się w ezw auie, by udzie­
lono w iacom  sci o zaginionym Sądow i ; loo p. Drowi 
Stanisław ow i Klimeskiemu, a aw ck .co w i w Krakowie,
< órego ustanaw ia s  ę obrońcą w ęzta m ałżeńskie, o. 
Szymona Z iętarę w zyw a się, aby sław ił się przed 
nadpisanym Śąaem  łuo w ; nny spos&b dał zn .Ć o sobie. 
Po dniu 15. lutego 1923. r. Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o  uzuanin za zm arłego.

S ąd  okręgow y cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22. czerw ca 1922. 7546
T . 211/22. W drożenie postępow ania celem  . m a ­

nia za zm arłego. M ichał Kiól wniósł o a z u m e  brała 
A r.tm iego Rydzaka za zm arłego. Z zez. ań wniosko­
dawcy, świadka Jana Rydzaka, popartych p ośw iad cze­
niem Zw .erzchuoeci gminnej w B-iskowicach z i Ł  lip- 
ca 1922. r. wynika, że Antoni Ryćzak jako żohiierz 77 
p. p. arm ji au strjack ie :, brał udział w 1 9 i6 - r. w w ai-  
kach na froncie włoskim, g d d c  miał p o le iz . Od teg©  
czasu me ma o nim żad ne; w iadom ości, zachodzi (Ju- 
m iiem rn ie, że nie żyje. Na podstaw ie us awy z 31. 
m arca 1918. r. N-. 128, Dz. p . p., w draża się  p asięp e- 
wanie celem uznania za zm arłego Antoniego Rydzaka. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzieiom© 
Sądowi lub kuratorowi Pana Drowi Szanserow i, a d ­
wokatowi w Samborze, w iadom ości o  pow yż wyux'e- 

ioiiym. Sąd tutejszy ua ponowną prośfc- po dniu 1 
m arca 1923. r. rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O dezlai V.
Sam bor, ania 15. lipca 1922- 7 5 ? ł,
T. 2 1 /22 /5 . W cjciech  Śiączka, syn Piolra i M ar- 

j nny, urodzony w 1838. r. i zam ieszkały w P rzesie t- 
iicy w czasie  wojny św iatow ej d lia 1. sierpnia 1914. 

r. a co  s je re g o w ie c  10. p. p. armji au str. odszedł du 
czynnej służby w ojskow ej, od którego to  cz a su  w sz e l­
ki ślad o nim zaginął. Sąd okręgow y w Sanoku w z y ­
wa każdego, k .t;b / o życiu W ojciech a Ślączki miał ja- 
kąkolw ek w iadom ość, aby o tem  dał znać S cis w 
w przeciągu s s e ś c u  m iesięcy od daia ogłoszenia iego  
w ezwania. Jeżeli w ty n czasie  Sąd nie otrzym a żad­
nej wiadom ości o ż .c lu  W ojciecha Ślączki, uzna na 
ponowny wniosek Jó  efa Ślączki za zm arłego.

Sąd okręgowy, D ad zirł iV.
Sanok, dnia 8. maja 1922. 7567

T. 307/20,3 . Edykt. Hryńko Lew andow ski z Opak 
zost ł pow ołany w dniu 1. sierpnia 1914. r. do czyn ­
nej służby w ejtkow ej, a od tego czasu  wszelki ślad  
po n''m ziginął. W eule krążących pogłosek w iał on. 
w roku 1915. w K arp atach  d ostać się do niewoli io -  
<y’ikiej gd i i  przebyw ając ulop iłsię . Gdy zatem  przy-, 
j :ć należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie z § 2 i  
i, 2. u. c  i § §  1. i 2. ustawy z 31. m arca 1918. r Nr 
128. D z. p. p., przeto n a prośby jego żony Katarzyn  
Lew andow skiej w draża się postępow anie, celem  uzna- 
lis Hryńka L  w andow skiego za zm arłego, a m ałżeń­

stw o jego z K atarzyną Lew andow ską zaw arte za ro z­
wiązane W ydaje się przeto ogólne w ezw anie, aby udzie­
lono Sądowi Iuo kuratorow i P asu  Drowi K ołaczkow ­
skiemu w Złoczow ie, k lórego '.a azem  ustanaw ia się 
obrońcą w ęzła m ałżeńskiego, wiadom ości o  p ow yi 
wymienionym. Gdyby Hryńko Lew andow ski mimo to  
żył, w zyw a się go aby przed niżej wyrolenfoaym S ą­
dem s '»w :ł się lab w inny spo ób nw aaom lr o sw e.n  
życiu. Sąd tutejszy na ponow ną p rośoę pa sześciu  mie­
siącach od d« a ogłoszenia edyktu w „G aze& e Iwow- 
kiej*, ro z strz /g a le  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgo wy, Od dziad IV.
Złoczów , dnia 27. czerw ca 1920. 7347

T. 65 22/4, Mikołaj Duda, syn Stefana i K ita rz y -  
:y, urodzony 12 lutego 1895. r. i zam ieszkały w  W yd r-  
iej podczas wojny św iat >wej w r. 1915. o d s :e d ł  d 
czyjn ej służby wojSKOwej, ictórą peinił na fron dę a l­
bańskim. O sfluniąw iadom ość listowną o sobie nadesłał 
Inia 14. października 1318. r. Od tego cza3U wszelki 
śDd o nira zaginął* ?,ad okręgow y w Sanoku w zyw : 
każdego, Rtoby o życiu M kołaja Dudy m iał jakąkol­
wiek w iadom ość, aby dał o tem zn ać Sądow i lub ku­
ratorow i nieobecnego adw- Drowi Ślączce w Sanoka, 
w przeciągu sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia tego  
,ezw an ia; Jeżeli w tym czasie  Sąd nie otrzym a ż a d ­

ni, j w iadom ości a życiu M ikołaja Dudy, nzaa go «a 
ocow n y wniosek Anastazji z C y k to .ó w  Dudy za zniar- 

iego a jego  m ałżeństw o z nią zaw arte za rozw iązane. 
Kuratorem n ieoL icaeg o  i ob rcń cą w^zła m ałżeńsk egu 
mianuje się p, adw . D a Slączk ę w Sanokn,

Sąd okręgow y Dddział IV.
Sanok dnia 6. maja 1922. 7645
T, 182 /21/4 . P cłagja  Szubiak, córka M ikołaja i P a-  

r śki Szew czyk, urodzona 13. lutego 1868. r. w  W ol 
ilinej, w yem igrow ała .ca zarobkiem przed £0 laty do 

Ameryki, gdzie w lecie 1919. r. zacb o ro w afa na hisz- 
zokę i miała um rzeć w m iejscow ości Shenandoazh 

Pa, f.Ltny zjed uocron e pó nocne) Ameryki. Sąd ok ęgo -  
wy w Sanoku w zyw a każdego, ktoby o życk  P elagj. 
Szubiak miał jakąkolwiek w iadom ość, aby dał znać  
■) iem Sidow i w przeciągu trzech  m iesięcy o d  dnia 
ogłoszenia teg o  w ezw ania. Jeżeli w tym c z a rk  Sąd 
ne otrzym a żadnej w iadom ości c  żyd u  P e lig ji Szu- 

51 :k, u zna ji na ponowny wniosek Paraśki Duplik za  
zmarłą. Sąd okręgow y, Oddział IV.

Sanok, duia 14, m aja 1922. 7577
T. 795/21/4. W drożenie postępow ania celem  u- 

z iania za zmarłeś •> Kuzio D anylec syn T eo d o ra  ; 
Marji ur. 2 /10  1887 w Z apalow ie rolnik oitain io  tam  
zamieszkały brał udział w w ojnie jako żo łn ierz  austr. 
przy 90 pp. 2 komp 1 wedle przeprow adzonych do­
chodzeń przy końcu roku 1 9 i7  poszedł na f  out wło­
ski i od teg o  czasu  nie daje o sobie znaku zyc a. 
M ażua zMęm p rz y ją ć  ' i  zajdą warunki ustaw ow egc

J  . mniemania śni e ci po myśli §  24 1. 2 uc. wzgl. ust. 
z 31/3. 19to Nr. 1 2 i drpp. W obec tego na wniosek  
A m y  z S z a ia ;ó  .v D. n/lóvv w draża się postępow anie 
ce.em  uznania wymienionej osoby za zmarłą a  zw iąz­
ku m ałżeńskiego c a w a .ie g o  na dniu 23 slyczala  1842 
między wymienionym a 'vnioskodhwczynlą z a  rozw ią­
zany. W iadoruośri o zaginionym należy udzielić sąd o­
wi albo adw. dr. Filipowi Zorefow i we Lw ow ie, któ- 
tg o  ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzua 

małżeńskiego. Zaginionego wzywa się aby się jawi; 
przed podp saaytn sądem  o ile żvje lub w in a /n p o -  
aób dał znać o sobie. Po dniu 7 października 1922 
względnie w 6 m lerięcy od duia ogłoszenia tego za­
rządzenia w g a z ię ie  urzędow ej sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczen ie.

Sąd okręgow y cywilny ©ddziar VII. j
Lwów', dnia 7 m arca 1922. 7636
T . VI. 163/22/1. Zarządzenie postępow aŁla ctlem  

uznania za  zmarłfcgo. P io tr W alenty Ftejś rełaik ze  
Zabierzow a pow iat Bathisia urodzowy"’ ucnrże 18 /7 , 
przydzielony 1916 do 16 pułku obrony icraj.<H*ej we­
dług zaw iadom i.nia Zw erzcbaoścl gmannej nic w ró cił, 
z wojny. Gdy zatem  można przyjąć, że zaistn ieją w >  : 
■ unki ustaw ow ego domniemania śm istci w m y śl; s  1 
ust- z 31 tnarca 1918 Nr 128 Dzup. zarząd za się na 
wiio-.ek Stanisław a F iąsla  p ostępow anie 'celem  uzna- 
iia  za zm an ego a zarazem  og łasza się wezwanie, a -  
żeby udzielono wiadom ości o  zaginionym sądow i. 
Piotra W aieategc F rą -ia  w ;yw a się, Aby staw ił się 
pr^ed podpisanym s juewi lub w nny spoaob d ą ł.z n a ć  
o 5"b ie. P o  dniu 15 lutego 1923 sąd na ponowny  
wniosek erzeknie o sta .cczn  e  o  Hiuaniu za z w a iłtg u . 

f ą 1  okręg. cyw. Oddział VI.
K ra: ów, dnia 24 maja 1922. 7543
T . 274/  2 /3 . W drożenie postępow ania celem  u -;  

znania z a  zm arłego. Jlirh a ł ŁF k vsl Pateryn u rod zo­
ny 26 października 1881 zam ieszkały w Z a o rz e  bp. 
Kałusz pow ołany ogólną mo5Ki?.ac ą  do w ojska austr. ( 
od-rzedł na front i od 1918 roku uie ma o uim żadnej i 
wiadomości. Gdy zachodzi ustaw ow e d o m sie m a u ic1 
śmierci tegoż w draża się na prośbę Justyny Huk po­
stępowanie ce .em  uznania za zm arłego zaginionego. 
W iadomości o zaginionym nai ży udzielić sąao w i lub 
kuratorowi i oćroń cy  w ęzła m ałżeńskiego Jerzcrau  
Kohut w U hryaoa/ie średnim. M lchaia Huka w zyw asię  
b / przed podpisanym  sądem  jaw ił się lub w inny 

posób dał znać o sw em  życiu. : ąd tui. ;a  ponow ną  
p r c ś .ę  po dniu 20 lutego 1923 nie w cześuiej jed  iak 
jak w 6 m iesięcy od daia ogłoszenia edyktu w G 3- 
z cłe Lw owskiej wyda ostateczn e ©rzeczei1 i .

Sąd okręgowy Oddział IV.
S anislaw ów , dnia 26 iipca 1922. 7613
T. 48/22/4. W drożenie postępow ania celem  u- 

znania za  zm an eg o . Antoni Łajdziak urodzony 1 1 1 1  
1£83 romik w M igd aiów ce pow iat Skałat pow o ani, 
zo siał w czasie ogólnej m obiiiz-cji w sierpniu 1914
c.0 wojsit i" au jtry .ack iego do 15 pp. i jako żołnierz  
s ia ł ucizi3ł w wojnie św iatow ej a ostatnio we wrzesr- 
iiu 1914 w walkach p o i  Przem yślem  c> stw ierdzono  
iap r7ysiężon tra  zeznaniem świadka M ichała H ,n cza-  
ryka. Od wrześuia 1914 nie daje c  sobie żad n tg o  z n a ­
ku życia. Gdy atem  przyjąć należy że zachodzi usta­
wowe dom niem anie śuferci p rzeto  w draża się na 
prośbę żony j e ;o  Anny Łajdz ak postępow anie celem  
uzEinia za zinu łeg o  a związku rnałźeń-kiegu za  roz­
wiązany. W ydaje się p zeto  ogólne w ezwanie aby u- 
dzieloeo sądow i lub Kuratorowi panu drowi Fischero­
wi adw okatow i w T arnopolu  którego rów nocześnie  
ustanawia się ob rońcą w ęzła m ałżeńskiego wia.co- 
siości o powyż wymienionym. Antoniego Łajdziaka  
o ile żyje w tjw a  si , aby przed n żej w ym ienionym  
sądem i .aw ił się  iuo w inny sposób uw iacom ił o 
swem żic lu . Sąd t .te js  y h  i ou ow aą p rośb ę po u- 
pływie 6 miesięcy ou ogłoszenia tego edyktu w G a ­
zecie Lwowskiej rozstrzygnie o uratosku.

S ąe  ok ręgow y Oddział V.
T arnopol, dn a  5  lipca 1922. 7565

T. 19/22/5. Edykt. W drożenie g estęp ow an ^  c e ­
lem uznania za zm arłego. Ig u sc/ Stebediuk tuodzony  
9 lutego 1879 w K a ió w ce  i tainżz zam ieszkały pc- 
w a t Tarnopol od szed ł w roku 1914 na wojnę św ia -  
t .w ą. W  karpatach zachorow ał na cholerę i w szpi­
talu wojskowym zm arł co  stw ierdzaią zeznania św iad­
ków Albiny Słebedittk, O eksy Suł iw skiega i Paw ła  
Aokuiy. Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi u -i 
staw ow e domnfomauie z §  1 u s t  z 31 m arca 1928 
Nr. 1£8 Dzup. wdraża stę n -  prośbę Jego żony Albiny 
Słebediuk postępow anie celem  '-znauia za  zm arłego a 
związku m ałżeńskiego za rozw iązały . W ydaje się 
p zeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
aure orow i panu D r. Nussbaumowi w Tarnopola, któ­
rego rów nocześnie ustanawia się obrońcą w ęzia m ał­
żeńskiego w iadom ości o pow yż wyŁ.l-taioi.yci. Ign ace­
go Słebedfuka w zyw a się , aby przed niżej wymieni 
nyra sądem  stawił sie lub w Inny spotób  uwiadomił 
o sw em  życiu. Sąd tuleiszy na pone-yna prośbę po 
upływ-e 6  m iesięcy Od daty ogłoszenia edyktu w g a -  
azecie urzędowej rozstrzygnie o wn osku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Tarnopol, dnia 8  cz e rw ca  1922. 7563

T. 1 9 /7 2 /4 . Iwan K orzc. iowski syn M iciiała i 
Ki^tarzyny liczący 27 lat urodzony i zam łószkaly w 
StruiiąZyku w m iju 1915 zo sta ł asenterow m  ł  do woj- 
s ra  gdzie przyuzielony zosrał do 18 pp. obrony kra­
jowej. P o  wyszkoleniu wysłany został na front w seho- 
d::i gdzie w walkach na h to .sca  Pińskich popadł w 
n ew olę rosyjską. U m ieszczony jaic&joniec w G abernji 
Liflaadzldej i prsydzielony do kooania row ów  gdzie 
z chorow ał i zm arł w  szpltahu Sąd okręgow y w S a­
noku w zyw a każdego ktoby o iyeftj iw an a K orze­
niowskiego m irł jakąkolwiek w ad om ość, aby duł znać 
Sądowi !nb kuiwtcrawi nieobecnego adw. dr. t  ączce  
w p.-zeciąg© sz cś .iu  miesimy od dpia ogłoszenia tego  
wezwania jeżeli w i«m czasie  sąd nie o<rzyma żadnel 
w iadom ości o życiu Iwana Korzeniow skiego u .ua go 
::a ponowny wniosek Marji/E.uizc.ii<jaaskiej zm arłe-



„GAZETA LW OW SKA” % dnia l i .  s&fcnia 1922.

'S c , a  ie g j nią ie :;s :v  o z i:..< zaw. n c  zs  rosw iąian e. 
iKunatorem nieobce c.jo i obrońcą węs?a małżeńskie­
go m anuic s i ;  p. ad w. dra Śtączkę w Saaeku.

Sąd oktęjjfcjiy Od 'aiat IV.
Sanok, d na i czerw ca 1922 75E6

T. 115/22/2. Zarządzenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. W incenty Szmorąg syn Michała i J a ­
dwigi, urodzony V  Liczkow cach 24. list-popada 1888 r. 
.wstąpił w sierpniu 1914 czasie ogólnej mobilizacji 
do służby przy austr. 95 pułku piechoty, brat udział 
w woinie światowej, puczem wszelki śla.d za nim za­
ginął. Ody zatem można przyjąć że zaistnieją warunki 

; ustawowego domniemania śmierci w myśl ustaw y z 
1. m arca 1918 Nr. 128 dzup. zarzącza się na wniosek 
Heleny Szm orąg postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, a m ałżeństwa zaw artego z He!e- 

;ną Szm orąg za rozwiązane, a zarazem  ogłasza się w e- 
’zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym S ą­
dów.1 albo Dr. Granickiemu w Czortkowie, którego u- 
slanawia się kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 

.małżeńskiego, W incentego Szmprąga m y w a  się, ażebyś 
stawił sie przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. P o  dniu 1. sierpnia 1923 Sąd na po­
nowny: wniosek o rzSS iii ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. .

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków drcia 27. czerw ca 1922. - 7642 1— 2

T 263'21/3. Euykt. P iotr Lubuń syn Dinytra uiodzo- 
ńy 16. czerw ca 18S3 i zam ieszkały w Pańkowtoach  
powiat Brody powołany w roku 1914 do austr. służby 
wojskowej dostał się w marcu 1915 po zdobyciu P rze­

m y śla  do niewoli rosyjskiej. Ostatnia od niego wiado­
mość pochodziła z sierpnia 1918 z guberni s t a r o p o l ­
skiej. Od tego czasu nic dał więcej znaku życia o sobie. 
Gdy zatem prawdopodobnie, że nieobecny zmarł w dra­
ża sie na prośbę żony D oroty' Łabuń postępowanie na 
uznanie Piotra Łabunia za zmarłego. W yćfofi się przeto  
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
ad w. Werflowi w  Złoczowie wiadomości o zaginionym. 
Gdyby Piotr Lubuń jeszcze żył ma on w Sądzie się 
staw ić lub w iny sposób zawiadomić o tern. Na po- 
.nowną prośbę po upływie 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia edykiu w „Gazecie .Lwowskiej" Sąd ostatecznie 
rozstrzygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgow y. Oddział IV,
Złoczów, dnia 8. wrze*śnia 1921. 7677

T. 232/22/7.. Tus. edykt z dnia 5. lipca 1922 1. p. 4. 
ogłoszony w .,Gazecie Lw ow skiej" Nr. 164 z dnia 30. 
.lipca 192.? prostuje się w ten sposób, że Karol Trem be­
cki jest synem Anny1 a nie Katarzyny.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
L\yó\v, dnia 8. sierpnia 1922. 7679

W arunki:
1) obyw atelstw o p cl skin; 2) djT>lom doktora me­

dycyny uprawniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej w Rzeczypospolitej Polskiej; 3) nieskazitelny cha­
rak ter: 4) znajomość języka państwowego; 5) praktyka 
najmniej dwuletnia w  zawodzie lekarskim; o) nieprze- 
kroczony wiek 40 lat życia i zdolność fizyczna..

Pierw szeństw o mają ci kandydaci, którzy w ykażą  
się 2 letnią służbą w szpitalu powszechnym IX) uzyska­
niu dyplomu doktorskiego lub egzaminem iizykackrtn. —• 
Termin wnoszenia podań kończy się 30. września 1922. 

Borszczów , dnia 31. lipca 1922.
Komisarz rządow y:

7518 i — 3  Czarkowski-Golejewski.
Prez. 26224/4/'Z/22. Konkurs w Sądzie okręgowym  

w Czortkowie opróżniła się posada kontrolera domu 
więziennego z uposażeniem X. stopnia służbowego, 
składa jącem się z pjłacy zasadniczej 800 Mkp.. miesię­
cznie, dodatku za wJyśfuśę lat, oraz odpowiadającego 
stosunkom rodzinnym dodatku drożyźnianego.. —  Ubie­
gający się o tę posadę winni wnieść w przepisanej dro- 
dze służbowej; należycie udokumentowane podanie do 
Prezesa Sądu apelacyjnego we Lw ow ie najdalej do 

15. września 1922. 7667
L w ó w ,  dnia 29. lipca 1922 r. ■

Czerwiński.

i 7;
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A/676/20/7. W ezw anie dziedziców niewiadomych z 
miejsca pobytu. Petronela z Winnickich Tymkowicz 
Czajkowska wdowa po Teodorze, zm arła 25.. czerw ca  
1920 w Czatkowicach z pozostawieniem ustnego kody­
cylu wobec świadków Mikołaja Lastow icza Czułowskie- 
go, Aleksandra Krokowskiego i Jana Szypy zeznanego, 
którym pozostawił? zapisy gruntowe i pieniężne w yczer­
pujące spadek swej siostrzenicy Dorni cel i Tym kowicz 
i dzieciom jej Józefowi i Dmytrowi Tym kowicz, córce  
siostrzeńca Tekli Winnickiej, zam. Daks i swej siostrze 
Domiceli Winickiej z Mikołaja. Niewiadomych z miejsca 
pobytu dziedziców ustawowych a to siostrzeńców spad- 
kodawcz^ni Józefa Winnickiego Radziewicza, Eliasza  
Winnickiego Radziewicza, Mikołaja Winnickiego Radzie- 
wicza, dalej bratanka jej Mikołaja Hul Winnickiego i 
brata Jana Winnickiego w zyw a się by w przeciągu I 
roku lipząc od dnia dzisiejszego zgłosili się w tym S ą­
dzie. P o  upływie tego czasokresu odbecłżie się rozpraw a  
Spadkowa przy udziale dziedziców, którzy sie zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnych kuratora p. adw. Dra 
Samuela Krebsa w Rudkach.

Sąd pow iatow y.' Oddział V.
Rudki, dnia 26. kwietnia 1921. 7637 1— 3

K O N K U R S Y .

Prez. 15.298/22. Kortkurs. W  okręgu Sądu apelacyj­
nego w Krakowie są do obsadzenia jx>sady naczelników  
Sądów powiatowych w Czarnym Dunajcu, Jordanowie, 
Przew orsku, Skawinie, Sokołowie, Zakliczynie, Zato­
rze, Żabnie i Wiśniczu. —  Kandydaci, ubiegający się 
0 Posady w powyższych miejscowościach ewentualnie 
v' innych opróżnić siz mogące, winni wnieść odpowied­

nio udokumentowane podania w drodze służbowej do 
Prezesa Sądu apelacyjnego w Krakowie najdalej do 
dnia 20. września 1922. _

Kraków, dnia 4. sierpnia 1922. 7680 1— 3

L. Iu59.
KONKURS.

t  W jjdział Rady powiatowej w Borszczow ie ogłasza 
.Konkurs no dwia posady lekarzy okręgow ych, pierwsza 
tz stiuzibą w Korolów ce, a druga z siedzibą w Bilczu 

Do posad tych są ustanowione; a) Pobory XII 
Mcirujja służbowego urzędników: państwowych, które 

3 latach służby w zrastają do XI a bo 6 latach do X  
stopnia służbowego w raz ze wszystkiemi dodatkami
d.'ożyżjiianemi, jajjie obecnie są wypłacane, tudziez w 
■'rzvszfości będą przyznawane urzędnikom państwowym  
łych stopni słu żb ow ych . _b) ryczałt na podróże urzę­
dowe w rocznej kwocie 15.000 Mk. — o) ryczałt na ma­
teriały pisarskie, drukii. porta rocznie 1.500 Mk,

P rez , 3115/18/22. Obwieszczenie. Na III zwyczajną 
kadencję Sądu przysięgłych przy Sadzie okięgowym w 
Nowym Sączu, która się ma rozpocząć dnia 1. września 
1922 zamianowałj zostali: R rezco Sądu okręgowego w 
Nowymi Sączu Dr. W yrwałski Przew odniczącym  T 9y- 

| banału zaś W icepr. Sąd. okr. Bukowski i sędziowie Sadu 
j okręgowego Ligęza-Przychodzki, Górski, Rychlik, Kie­

lar, Nowak, Kraśnienski, G rzegorczyk i Wisłowski za­
stępcami przewodniczącego.

Nowy Sącz, dnia 5. sierpnia 1922 
7654 P rezes Sądu okręgowego.

C. IV /480/22. Przeciw  niewiadomemu z miejsca 
pobytu Kościowi Kowbas s. Stefana wniesiony został 
przez W asyla Kowbasa s. Iwana pozew o uznanie pra­
wa własności gruntu w Delawie. Rozpraw ę w yznaczo­
no na dzień 15. września 1922 godz. 9 rano. Dla nie­
obecnego Kością Kowbasa ustanawia się kuratorem  
a d w  Dr. Jam polera z Tłumacza. Tenże kurator za­
stępow ać go będzie na jego koszt dopóki on sam się w 
Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy:, Oddział IV.
, , Tłum acz, dnia 18., maja 1922 -7640

C. r IV .1482/22. C, TV.! 694/22. Przeciw  nięwjj|dau3ę-( 
riift' ż riiięjsch'"'/jiobytif.1 "lian ow i M yronów wnić&pńyńr 
żóstał pozew przez .Jerynę llałebej z Oleszowa o ojcu- 
w stw o i alimentację i 50.000 Mkp. Rozprawę w yznacza  
się na dzień 15. września 1922 godz. 9 rano. —  Calem  
strzeżenia praw Iwana M yronów ustanawia się kura- 
tor« m w osobie adw. Dr. Honigsberga z Tłumacza, któ­
ry zastępow ać go będzie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on ,yv Sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zam ianuje..

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz,dnia 5. maja 1922. 5412

C. 11/646/22. Edydct. Przeciw  niewiadomemu z 
miejsca pobytu Judzie Keilowi. wniosła Gitła z Koilów \ 
Kalbowa ze Sanoka do tutejszego Sądu skargę o po-j 
dział dziedzictwa pobp. Chamie Keilu. Ustna rozprawa f 
wyznacza się na dzień 13. października 1922 godzina 9 ;  
rano biuro Nr. H . Dla strzeżenia praw' pozwanego u -j 
stanawia się kuratorem adwokata Dr. Feliksa Czajkow- j 
skiego z Krosna na czas jego nieobecności lub dopóki] 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 3. sierpnia 1922. 7662

C. II/234/22/2. Edydct. Przeciw  Franciszkowi Zadu- 
najskiemu z Czarnokonieckiej Woli, którego miejsce po­
bytu jes nieznane, wniesionym został do Sądu powiat, 
w Kopyczyńcach przez Illka i Teklę Damnyk pozew o 
odwołanie darowizny. Na podstawie pozwu w yznaczo­
ną została rozpraw a na dzień II . września 1922 o godz.
9 rano. Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawta 
się Pana Dra Gelbera adw. w Kopyczyńcach kuratorem. 
Tenże kurator zastępyw ać będzie pozwanego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nic 
zamianuje.

Sad powiatowy,. Oddział II.
Kopyczymęę, dnia 30. czerw ca 1922. 7652_1__ 3

C. II/229/22/1. Edykt. Przeciw Wiktorii Lichoń i ma- 
łoiet. Antoniemu, Józefowi, Piotrow i i Janowi Pietru­
chom zastąpionym przez matkę i opiekunkę W iktorję 
Lidhon, których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony m został do Sądu powiatowego w Grybowie 
przez Kazimierza Pietrucha i sp. pozew o zniesienie 
współwłasności itd zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czono rozpraw ę na dzień 30. sierpnia 1922 godz. 9 ra­
no. Celem strzeżeni* praw pozwanych Wiktorii Licnóń 
ustanowi a się Pana Dra Stanisława Rokscha adwokata 
w Grybowie kuratorem. Tenże kurator zastępyw ać bę­
dzie pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nic zgłoszą łub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Grybów, dnia 28. lipca 1922. 7651
P rez. 2795/18/P/22. Obwieszczenie. P rezes Sądu a- 

pelacyjnego we Lwowie zamianował dla trzeciej 1 
czw artej zwyczajnej kadencji posiedzeń Tryb m u  Wi
gąddw, przysięgłych jt. Sądzie okręgo^yj®! w  Ztorzo/wje

rozpoczynających się dnia 11. września 1922 i 11. gru­
dnia 1922 o godzinie 9 rano przewodniczącym Prezesa  
Sądu okręgowego Antoniego Stj.rkicw jcaa, a zastęp­
cami przewodniczącego wiceprezesa Sądu okręgowego 
Dra Adama Strawińskiego i’ Sędziów .Sądu okręgowe­
go Sponiego Dręgiewicza, Bronisława Pańciewiczą, 
Józefa Samnelowic^a, Jarosław a Baranowskiego, Maj- 
jana Szweda i Ennia Baraczcw sidego,

Prezes Sądu okręgowego. 
Złoczów, dnia 30. lipca 1922. 7666 1— 3
Edykt. C /V /280 /22 .. —  W  sporze Kaępa Kawuza 

gospodarza w Baranich Przetokach przeciw nieznane­
mu z życia i'm iejsca  zamieszkania Stefanowi Kawuza 
o zezwolenie na wpis prawa własności, ustanawia się 
kuratorem pozwanego —  p. adw. Dra W ejdę w Sp- 
kalu na czas póki pozwany s<t,n sporu nie obejmie. , 
Rozprawa 22. sierpiiia 1922 o godz. 8 rano.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, cmi a 8. czerw ca 1922. 7664
C./489/22. Edykt. Przeciw  Karolowi Gajdzie i Marai 

z Rychlów Gajaowej. których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesicuiytm został do Sądu powiatowego w 
Rozwadowie p-zez Józefa Tomaszewskiego w. Skowie- 
rzynie pozew o 200 dolarów amerykańskich. Na pod­
stawie pozwu z dnia 18. czerw ca 1922 C.489/22. Celem 
strzeżenia praw pozwanych ustanawia się Pana aa w.
Dra Abendą w Rozwadowie kuratorem. Tenże zastępy­
w ać będzie pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąci powiatowy Oddział HI.
Rozwadów, dnia 19. czerw ca 1922. 7653
Cg. I. A. 536/22/1. Edykt. Strona powodowa Józef 

Slączk w Przysietnicy wniosła sksręg przeciw stronie 
pozwanej Franciszkowi Bielawskiemu do L. cz. Cg.
Lflfc6/22/1. Audjencja do ustna} rozpraw y została w y­
znaczana na 27. czerw ca 1922 o  jradz. 12 w pof. w tym  
Sadzie biuro Nr. 34. Poniew aż miejsce pobytu strony po­
zwanej jest nieznane, ustanawia się adw. Dra Siączka- w 
Sanoku kuratorem , który ją będzie zastępował na je! 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona E n a  się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, dnia 2. czerw ca 1922. 7612

< M Q I1 7 Y Z A C J £ ,

T. VI/123/22/3. Zarządzenie umorzenia papierów  
w artościow ych. ■ Na wniosek Daniela Lauera, dyrekto­
ra banku w Krakowie Rynek 8, w draża się postępowa­
nie ’ ćeJórn umorzenia ozpacztmyeh niżej papierów war- 
tp£ęio,yfyę.Ji „wraz z, odnośnymi Kuponapąj, ‘"które 
n^ały,,;^vuloskq<jay;.ęy . zągin ąć,. w zyw a się posiadacza 
tych .'papierów, aby je w ciągu podanego niżej terminu 
przedłożył temu Sądowi. Także, inni intersowani maja 
zgLosić swe zarzuty przeciw wnioskowi. W  razie prze­
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te papie­
ry w artościow e za umorzone, a to: a) same papiery
w artościow e po upływie jednego roku od dnia płatno­
ści ostatniego wydanego kuponu; b) kupony po opły­
wie jednego roku od dnia płatności każdego kuponu 
jednakże nie wcześniej, jak w rok po ogłoszeniu tego 
zarządzenia. Oznaczenie papierów w artościow ych; 56 
sztuk akcji galicyjskich akcyjnych zakładów "górniczych  
w Sierszy' Ił. Emisji Nr. 25651— 25675 i 28401— 28425 z 
kuponami 1921/1926.

Sąd okręgowy: cywil. Oddział VI 
Kraków, dnia 13. lipca 1922. 7559

K U R A T E L f ,

L . 6 /2 1 /8 . Ogłoszenie. Piotr Tomczuk z Przew odo­
w a uchwałą Sadu powiat, w Bełzie z dnia 2. maja 1922 
został częściowo pozbawiony: własnowolności z powo­
du m arnotraw stw a. Kuratorem ustanowiono Iwana Ta- 
rosiuka syna Hnata.

Sąd powiatowy: Oddział III.
Bełz, dnia 2. maja 1922. 7618 ł _ 3

P. XVI/13G/22/2. Edylkl. Sąd powiatowy: w Droho­
byczu pozbawia Annę z Indraków Ryś z Truskaw ca, lat 
55 liczącą całkowicie własnowolności z powodu choro­
by umysłowej —  a zarazem przydaje jej doradcę w 
osobie jej męża Mikołaja Rysia. ■

Sad povviatowy, Odcziai XVI.
Drohobycz, dnia 17. marca 1922. 5456
L. 9/21/10. Uchwala. Jana Grześków syna Iwana

i Katarzyny, lat 35, rei. gr. kat., rolnika z Nihowic po­
zbawia się częściow o własnowolności z powodu cho­
roby umysłowej. Doradcą jego ustanawia się ojca jego 
Iwana Grześków rolnika z Nihowic.

Sąd powiatowy. Oddział V.
Rudki, dnia 6. czerw ca 1922. 7636
P. 110/22/10, Iwana Hryhory/szyna pozbawia się 

częśc‘oyyo wfasn a  wolności z powodu głupkowatości 
Doradcą tę g tó  ustanawia się jego żonę Kałynę z Po- 
paditków H ryhoryszyn z M yszyna.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Jabłonów , dnia 8. lipca 1922. 7621
L. cz. P lłO /22/8. Nad Joslem GroMilem z Dziewłę- 

tiAr zawieszono kuratelę z po-wochi choroby umysłowe:. 
Kw a torem jego ustanowiono Abraham i Groebla z 

Dzie więtnik.
bad powiatowy. Oddział IV.

Bobrka, dnia 15. maja 1922. 7619
P. V II/159/22/5. Kłym Czaban lat 5S re!. gr. kat. zo- 

n ąty .^ siasa d v te s ld  z  Lądcawicj?r.Itois.ei aostai uzaiany

i



fi „G AZETA L W O W S K A ’’ z dnia 11. siertpaiLa 1922.

marnotrawnym . D oradcą prawnym ustanowiono Mi­
chała Duwałę z Żulina.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 23. czerw ca 1922. 7615

Firm. 367/22. Stow . V/400. Zmiany i dodatki do wpi­
sanych już firm Stow arzyszeń. Wpisano w rejestrze 
Stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
Stow arzyszenia: Siercza p. W ieliczka Brzmienie firmy: 
Chłopsko robotnicze S to w arzy szen i Spożyw cze za- 

rejestr. z ogran. poręką W alne zgromadzenie zebrane 
w dniu 19. lutego 1922 uchwaliło rozwiązanie i zlikwi­
dowanie Stow arzyszenia. Likwidację przeprowadzą 
dotychczasowi członkowie Zarządu, k tórzy będą podpi­
sywali firmę Stow arzyszenia z dodatkiem w likwidacji. 
W ierzycieli w zyw a się by swe pretensje do S tow arzy­
szenia ' zgłosili. Dzień wpisu: 1. kwietnia 1922.

Sąd okręgow7y cyw . jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 30. m arca 1922. 7538 1— 3
Firm. 825/22. Stówy IV/138. Zmiany i dodatki do

Opisanych już firm stow arzyszeń. W p'sano w reje­
strze stow arzyszeń zaobkowych i gospodaczych. Sie­
dziba stow arzyszenia: Kasa Komercjalna "  Bochni.
Brzmienie firm y; Stow arzyszenie zarejstrow  ine z o-
gran. poręką. Uchw ałą walnego zgromadzeiua z unia 20. 
czerw ca 1922 postanowiono stow arzyszenie rozwiązao. 
Likwidatorem w yb ray : Józef Kórrigsberg dotychczaso- 

.w y  dyrektor. Odtąd iirma brzmi: Kasa Komercjalna w 
Bochni —  Stow arzyszenie zarejestrow ane z ogr. poręką 

.W likwidacji i w ybrany likwidator będzie podpisywał 
firmę z powyższym dodatkiem. W ierzycieli w zyw a się 
bj7 swe roszczenia do Stow arzyszenia zgłosił. Dzieli 
wpisu: 27. czerw ca 1922.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 23. czerw ca 1922. /549 1— 3

Firm. 130/22. Stow. II. 379/22. 3Mmn i ąoąaTKu 
fco Bnncannx BiKe <j>ipit i CTOBapumeHb. Bnacano ,ąo pe- 
«CTpy c^oBapnineub 3apoÓKOBnx i rocnogapcKnx gHH 23 
w a p T a  1922 u;o Ha 3ara.ibHnx 3<Sopax rocnoąapcKo Top- 
roBejibne ToBapucTBO „Ha^in" CTOBapnineHH 3&peeeTpo- 

tBaHoro 3 oÓMeaceHoio nopywoK) b KyjiHHHUHx ihh 6 Map 
'Ta 1922 goKOHano sn-Oip Hosoi ynpaBH a imohho: 1) łBa- 
Ha RpaKOBCitoro cnpaBhukom, 2) Ifiasa OSiflHHKa nacas  
poM i 3) MnxaS.ra Kocapa KHiiroBogneM bci b Kymutn.- 
uax 8aMemKaai.

Cya OKpyMCHHH hko ToproBeabHniii 
TepHoriiab, « hh 22. MapTa 1922. 5402
Firm- 126/22. Stow - DL 236. Brnie (jiipM cTOBapn- 

oieHH 3apo<SK0Loro i rocuogapcKoro. Brracano no  peecTpy 
CTOBapnmeHb .gapoÓKOBns i rocnoflapcKHR ,hhh 29 4. 19e2. 
liara C T^yra 15. Jiiororo 1922. O.i.iocTb CTOBapuraeHH : 
IaasiB ropunHnii. BncaiBe ipipMH: rocnoaapcKc Toptó- 
BenfeHa Cni;ii(3 >03aiMHa IIomih* KOonepaTHBi 3 oÓMeme- 
hoio nopyicoio b ftaTOBt ropiinmM flfcu, KOonepaTHBH e 
niaHGCHTn aapoóoii i rocnoąapcTBo mremB cnijjmafc Be- 
SPHem niąnpneMPTBa i iiiąHOCHTH KyjibTypnuH ypoBeHr,
CBoix ujieHiB Mac icTHyBaHHH HeoÓMeacęHiin. Jla leMjHH : 
1) MapTHH Koccobcuhu cnpaBHHK, 2) rpHropiti KoBao,- 
syK KacH6p, 3) MiiKafiao Kyn.b KHnroBoaepb. 4) B ojiohii-
I I  lip  AM Óp0 3 K)F i MhX<!H.TO JłpHMOBHH S aC T y llH tlK łl BCl B 
l B a i o B i  ro p im m M  3 aM e u n ca :ii. ł l ią i iH ć  iJhdm w : y n p a ° a  l i ig -  
i m c y e  K O o u ep aT H B y  b  u,eii c n o c iS  iu,o uppt r b ip a i  K o o n c - 
paTH BH  n i a n n c y 6 T b  c a  ABa (2) w ie rn i y n p a ts u  i u e  « ycno- 

,'b tio k ) BniKHOCTn 3 0 Ó0 B M sanb ro o r iep a T H B H  O roao tn e-H n  
S y a y T b  n p n O n T i Ha n p H 3 HaHeHiw Ha u e  TaOimrOi b  a t o -  
K a a io  K o o n ep aT K B H  a ć o  p o 3 i c u a n 6 M o C h jk h h k o m  b c im  u a c -  
hhm  a (5o oąH opaBO BH M  o ro a o in e H e M  b  K o acąou acH iM  o p r a ­
n i  K paeB- r o C o io s y  p ep iaaM H O ro  y  Jlb B O B i. Y n ia  m reH u- 

. c k n if  BEH ooH Tb 1000 Mpim. j^oiKąH H  uaeH  m o jk c  m u th  

.S ia b in e  y a ia lB  M h c ji > yJaiB  H eoÓ M eaceiie. I la u M e a iu e  n - ,-  

. a o B r n y  B n a a a y e  naeH  n p :i  npHHHTio e r o ,  a  p e n i r y  H afi- 
( ą a a b u ie  #0  K iH bua p o s y  b  bm m  3 aH aBH B y j i . r ,  3 a  a o 5 o - 
BH3 aHHH K o o n ep aT K B H  B ia n o B ia a e  s a e H  He T iabK H  cb o im  

.y a ia o M  a a e  KpiM T o r o  TaK .U K  ą a a b in o io  kbotoio ą o  3 p u - 
'8 Boi  b h c o t h  3 aaB n e H  r.) y ą ia y .

Cy^ OicpyucHHH hko TOproBeabHuii 
TepHoniab, ahh 22 napTa 1922. 5403
Fi>m. 128/22. Slow . i. 37. 3 m1hh i ao/taTKu ąo 

'BnncaHHX Bate )̂ipM CTOBapnmeHb. BnucaHO b pe6CTpi 
.CTOBapnmeHb 3aooÓKOBHx i rocno«apcBnx. OóiaoK ctobu-
, pH 1000 3 JeauTHH. CpipMa 3BHTHTb: „ rtOBiTOBEii C 0103
KoonepaTHB’  cTOBapumPHs aapes^TpoiuiHe 3 oOMeuteH 10 
nopyKOio b AeHHTHHi. ŁIaeHi HnpeKuai BnÓpaHi: ^P- Ocrau 
llaipouKiu KpaeBHw aflBOKaTb b Ae-BTHHi BsnaabHMM 
peKropoM, OaeKca KoaaHKOBCKHH KOHTpoajoo vpnay  110- 
aaTKOBoro b /l,ft.'iHTUjai ąupeKTopOM KacaspoM, bojioatiMap 

'KyumipeBHH ayneub b .JJeauTaiii ąupeKTOpoM KOHTpoaio- 
}p,OM, Jtp, łBaH Kunin Kanr a^BOKar b /teafrrnni i OaeKca 
.Koaoąiń CToaap b ĄeaaTKHi 3acTyuHHKa»iH. ĄaTa Buucy : 
f j  nepsHH 1922.

Cyg OKpyatHHH hko ToproBeJibHHu B>aa'.n  II. 
CTaHHCBaBiB, ę s h  22. Maa 1922. 7600

Fkm . 806/22. O. C. V/307. W pis do rejestru handlo­
w ego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wciągnię­
to oo następuje; Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firm y: Etom Komisowo han-dJowy „Finus“ Spółka z o- 
graraczoną odpowiedzialnością po niemiecku: Comisions 
u. Handełshaus „F3mis“ Oesellschaft m. b. H. Przedmiot 
przedjaębiorstr/a: Przyjm owanie w komis oraz oośre- 
-dniczenię w kopnie —  sprzedaży wszelkich tow arów  
■będących w wolnym obrocie. Form a spółki; Spółka z 
ograańczoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6t m arca  
1906 1. 58 dzpp. oparta na kontrakcie z daty Kraków  

■dnia 31. maja 1922 L. R. 5064 oraz deklaracji z dnia 16. 
czerw ca 192? L. R. 5177. Czas trwania spółki nieograni­
czony. Kapitał zakładowy spółki wynosi I5b.«90 Mkp. 
:vr gotów ce wpłacono 190.690 Mkp. Aport spókrika Mau­

rycego Saucra składającego się z tow arów  wniesionych 
do spółki ocenili spóknaCy na 50.000 Mkp. Do zastępstwa  
spółki są uprawnieni 3-ej zaw iadow cy a to M aurycy  
Sauer w Krakowie ul. Miodowa 31. Ozjasz Nussbaum 
w Krakowie ul. Dietla 53 i Salamon Friedinami w Kra­
kowie XXIII ul. Kalwaryjska 16 zamieszkali. Podpis fir­
m y: Pod brzmieniem firmy dwóch zawiadowców k.oHek- 
tywnie położy swoje nazwisko. Dzień wpisu: 22. czer­
w ca 1922.

Sąd okręgow y, jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 19. czerw ca 1922. 7329
Firm. 157/22. Rej. B./.32. Wpis finnj' spółkowej, Do 

rejestru wpisano dnia 9. czerw ca 1922. Siedziba iirmy: 
Izdebmk okok Kalwarii Zebrzydowskiej w Malopolscę. 
Brzmienie t irm i: „Izdebnickie Zakłady Przem ysłow e,
Spółka Aikcyjna w Izdebniku“ ; po niemiecku: „Izdebni- 
ker Industriewerke, Aktiengesellschait in Iz.d^bnik™; 
po francusku- ..Etablissem cnts Industriels d‘Izdebnik, 
Societć Anonyme a Tzdebnik"; po angielsku: „The Indu­
strie! Estabłishments of Izdebnik. Joint —  stpek Co in 
lzdebnik“. — Przedmiot przedsiębiorstw a; 1) nabycie w 
celu dalszego piowadzcnia fabrylci wódek, likierów ja- 
rzębowych i jarzyn suszonych w Izdebniku. w raz z 
całem urządzeniem i zapasami, tw orzącej dawniej w ła­
sność aire-trjackiego arcyksięcia Rainera, dajej nabycie 
dóbr Izdebnik Lanckorona z przyległościami v/raz z 
należąccmi do tych dóbr lasami, gruntami, budynkami i 
inwentarzem, celem umcżltwienia dalszego prowadzenia 
'w Izdebniku kultury jarzyn, owoców i drzew jarzębo- 
wych do produkcji wódek, likierów i jarzyn potrzeb­
nych. niemniej celem eksploatacji drzew, gli-ny, kamie­
nia itd. 2) fabrykacja wódek i likierów jarzębowycd  
wedle recepty stanowiącej w łasność fabryki HtFerow 
dawniej arcyksięcia Rainera w Izdebniku; 3 fabrykacja 
innego rodzaju likierów przednich i wódek w tejże fa­
bryce izdehnickiej, produkcja konser.w jarzynowych i 
prowadzenia fabryki suszonych jarzyn oraz różnych  
przetw orów  jarzynow ych dla fabrykacji wódek i likie­
rów potrzebnych; 4) zakładanie ł prowadzenie także in­
nych fabryk tego samego rodzaju służących do, przetw a­
rzania owoców i jarzyn i fabrykacji .wódek i likierów 
wszelkiego rodzaju; 5) prowadzenie gorzelni i rafinerii 
w tychże dcbradi wybudować się m ających, celem  
w ydobycia surow ców  dła fabryki w ódek; 6) kupno t 
sprzedaż wszelkiego rodzaju artykułów surowych, pół­
fabrykatów  do prowadzenia tych fabryk potrzebnych, 
jak niemniej sprz.edaż gotow ych produktów z fabryk 
jzdebńiclnch i z innych fabryk wyprodukow anych; 71 
zakładanie lu wydzierżawianie fabryk potrzebnych do 
prowadzenia i rozszerzenia przedsiębiorstw wyżej opi­
sanych i branie udziału w przedsiębiorstwach krajo­
wych i zagranicznych do tego rodzaju należących; S) 
nabywanie i spieniężanie wszystkich patentów7, licencji, 
praw do marek i wzorów odnoszącycn się dc tej gałęzi 
fabrykacji; 9) eksploatacja drzewostanów znajdujących 
się na obszarach leśnych dóbf Izdcbnik Lanckorona z 
przyległościami, wchodzących w  skład kompleksu hyr 
łych dóbr arcyksięcia Rainera; 10) urządzenia, wybudo­
wanie i prowadzenie tartaków  parowj-ch celem prze­
tarcia drzewa i w ytw arzania m ateriałów  drzewnych, 
tudzież wszelkiego rodzaju produktów z tych m ateria­
łów drzewnych wyrobić się m ających ; U ) urządzenm, 
zakupno i prowadzenie wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw7 przem ysłowych i budownictwa drzew7.nego w 
Państw ie Polskiem i zagranica, zakupno potrzebnych na 
ten cel dzewostanów i gruntów, wznoszenie na nich 
budynków- fabrycznych dla celów7 przemysłu i budo­
wnictwa drzew nego; 12) zakupno i sprzedaż materiałów  
drzewnych i przetworów z nich w swoich fabrykach i 
w arstatach sporządzonych, jak meble, sprzętów domo­
wych, parkietów, części drzewnych do wszelkich budo­
wli, narzędzi gospodarczych, domowych, wykonanie 
budowli drewnianych wszelkiego rodzaju itp.; 13) za­
kupno drzewostanów bez gruntu lub z gruntem celem  
eksploatacji icli lub sprzedaży w stanie surowym lub 
przerobionym; 14) nabywanie, zakładanie i popieranie 
taikiuh samych lub podobnych przedsiębiorstw, uczestni­
czenie w tych przedsiębiorstwach lub w odnośnych in­
teresach już to pośrednio, już to bezpośrednio podejmo­
wanie się zastępstw takich samych lub podobnych 
przedsiębiorstw: 15) Prowadzenie gospodarstw rolnych
na własnych lub obcych gruntach, celem aprowizacji 
swego personalu, urzędników robotników i zakładanie 
kolon-ji robotniczych dla swoich zakładów7; lóleksploata- 
cja, kamieniołomów7' na gruntach Dóbr Izdebnik z przy- 
lęgłościami się znajdujących, prokukcja- i obrabianie ka- 
mj£ii'iołomów wszelkiego rodzaju, eksploatacja gliny w 
celu fabrycznego w7yrobu cegieł, płyt i dachów7ek i 
wszelkiego rodzaju wyrobów dla przemysłu budowla­
nego; 17) kupno i sprzedaż artykułów wyprodukowa­
nych oraz nabywanie wszelkiego rodzaju artykułów7 
do produkcji wyrobów ceglanych i kamienniych potrze­
bny di ; 18) dokonywanie wszelkiego rodzaju czynności 
handlowych w związku z prowadzeniem fabryk pozo­
stających. —  Rodzaj spółki: Spółka -akcyjna. Statuta za­
twierdzone postanowieniem Ministrów Przem ysłu I 
Handlu- oraz ^Skarbu z dnia 14. kwietnia 1922 Nr. 203; 
konstytuujące W alne zgromadzenie odbyło się dnia 15. 
maja 1922. Czas trwania Spółki: nieograniczony. Kapi­
tał zakładow y: wynos- 50.00u.000 Mkp. podzielonych na
50.000 sztuk akcji po 1.000 Mkp. gotówka i pełne wpła­
conych, opiewających na okaziciela i niepodzielnych, z 
czego 45,000.001) Mkp. przypada na aport wniesiony 
przez Ziemski Bank K reoytow y. Tow arzystw o Akcji w7e 
LwowMe do majątku Spółki Akcyjnej, zaś 5,006.000 Mkp. 
zostało gotówka wpłaconych. Podpis firm y; pod brzmię 
niem firmy pieczęcią w y bitem, wydrukowanem. albo 
przez kogokolwiek bądź wpisanem umieszczą swoje 
Ł d p tsy  zb iorow e.. albo dwaj D yrektorowie, albo ttwaf

Członkowie Komitetu W ykonaw czego, wzglęome -jeden 
Członek tego Komitetu z 1 Dyrektorem lub zastępca  
D yrektora lub prokurzystą, albo wreszcie jeden Dyrek­
tor z jednym Zastępcą D yrektora, lub z jednym urzę­
dnikiem Spółki przez Radę Zawiadowczą obdarzonym  
prokurą. Dyrektorowie i Członkowie- Komitetu W yk o­
nawczego podpisują iirmę bez dodatku, prokurzyści zaś 

zdodatkiem wskazującym prokurę. Dyrekcja składa sic 
najmniej z 3. dyrektorów, Komitet W ykonaw czy iZ 3. 
członków, a Rada Zawiadowcza co najmniej z 6. człon­
ków. Członkami Dyrekcji wybrani: Wp. Józef Radoszc- 
wski we LwowiŁ,' ul. Szopena 6, W Pan W icdziemier;: 
Strzelecki, Lw ów , ul. 29. Listopada i WPan^ Roman Za­
borski, Lw ów , ul. Krasińskiego L. 2 9 : zaś Członkami
pierwszej Rady Zawiadowczei W P P .: Dr. MaksymUjcn 
Liptay, Józef Radoszewski, Roman ZaborsKi. Marian 
Sienicki, W łodziemierz Strzelecki i Marian Morawski. 
Ogłoszenia : w „Monitorza Polskim" w W arszaw ie ,i 
w „Ciazecie Lw ow skiej" we Lwowie.

Sąd okręgow y, jako handlów}'. Oddział II.
W adow ice, dńią 9; czerw ca 1922 roku. 7376
Firm. 605 Rę. B. I./245. W pis firmy Spółki akcyjnej. 

Do rejestru wpisano dnia.; 3. czerw ca 1921 Siedzib;;, 
firmy: W arszaw a, Widok 6. Fiija Lw ów . B raniem -' 
firmy: Północne T ow arzystw o transportowe . Ekspedy ­
cyjne spółka akcyjna. Przedmiot • przedsiębiorstwa,: 
przejęcie i dalsze prowadzenie działu eKspedycyiuego 
spófk iz ograniczoną odpowiedzialnością p. f. „Póinodnu 
T ow arzystw o \gentowe i Ekspedycyjne,", Spółka z kj- 
granfczoną odpowiedizialnością oraz transport wszel­
kich ładunków lądemi wodą w obrębie Państw a P o l­
skiego i zagranica, przechowywanie tow arów  i załat­
wianie wszelkich związanych z tem operacji. Kapitói 
akcyjny; 15,000.000 M kri podzielony -15 P P P . akcji 

całkowicie wpłaconej. Do Rady nadzorczej zostali wy ­
brani: Leopold Kolnowski, Koszykowa 24; S ew erfc  
W achowski, Natolińska 10; Henryk Tennenbaum, Kre­
dy tow aS; Józef Ziabicki; W iktor Cuiowski Krakowskie 
Przedmieście 13 w szyscy  w W arszaw ie i Ludwik Tcinpc: 
senior w Częstochowie Il-ga Aleja 33. Do zarządu wy ­
brani zostali: Aleksander Tempel, Piękna 1 lb : Ludwik 
Tempcl Junior, Szpitalna 5 ; Izydor Tempel Foksal 17. 
Zastępcy7 członków Zarządu Alfred Majmon Okólnik li .  
Stanisław Steirhardt. Koszykowska 32 w szyscy w W a r ­
szawie. Zastępstw o Spółki: podpis F irm y ; Zanz-ąd za­
stępuje Spółkę wobec władz i osób trzecich i pro­
wadzi jej ir.teresy. W szelka korespondencję prowadzi 
w imieniu Spółki podpisuje jeden z członków Zarządu 
W eksle, czeki, pełnomocnictwa umowy, kontrakty,, akty 
hipoteczne i notarialne, oraz żądanie zwrotu sum z in­
stytucji kredyto\vVch podpisuje, (lwu członków Zarządu. 
Do odbierania z poczty pieniędzy posyłek i dokumen­
tów dostateczny jest podpis jednego członka Zarządu. 
Stosunki prawne Spółki: Spotka Akcyjne, Statut jej 
zatw ierdzony’ przez Ministrów Przem ysłu i Handlu o- 
ra.z Skarbu opublikowany został w „Monitorze Pol­
skim" Nr. 250 z dnia 4. listopada 1920 r. Akt organrr:- 
cyiny zeznany został przed Notariuszem Tyborow skzó^  
w W arszaw ie dnia 15. listopada 1920 za Nr. 8236. Kie­
rownikiem Filji we Lw ow ie: z prawem podpisywania 
Firm y per Procura ustanowiony został Nikodem W ar ■ 
szawski we Lw ow ie, Hotel Krakowski.

Sad okręgowy7, iako handlowy Oddział IV.
Lw ów , dnia 18. maja 1921. 7415
Firm. SSL stow 11/221. Zmiany i dodatki dotyczące 

lirmy iuż wmi-sanei Do rep-stru wpisano dnia 30. sier­
pnia 1920. Siedziba firmy Ro-datyczc. Brzmienie iir­
my Spółka oszczędności i pożyczek sto\vż zarejktr. z 
nieogr. odoow. Następujące zmiany. Członek zarządu 
Jan Kaniak ustąpił w7 miejsce jego w ybrano członkiem 
zarządu Antoniego Petryniaka.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział IV.
Lw ów ,' dnia 16. sierpnia 1920. 7426
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